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Terminy 


 Totalizm< I kołtuństwo 


Poznań, 15, 12, 


(s. z.) Ubiegłej niedzieli w artykule 
p. t „Z naszego punktu widzenia” miej- 
scowy „Orędownik* gromił nas, jako 
„zdecydowanych zwolenników kierun- 
ku totalistycznego”, 


„Zaznaczyło się to zaraz po ukoń- 
czeniu wyborów sejmowych, pisze wspo 
mniane pismo, w wystąpieniach mówią- 
cych wyraźnie o konieczności najener- 
giczniejszego „dobrania” się do opozycji 
przy pomocy wszelkiego rodzaju „ka- 
gańców*, Wskazywano we wspomnia- 
nym orśanie (w „Nowym Kurierze” — 
przyp. red.) już wówczas na to, co przy- 
szło faktycznie jako  „niespodzianka” 
po trzech tygodniach, na dekrety praso- 
we i inne", 

Równoległe przyrodni braciszek 
„Orędownika'* „Kurier Poznański" po- 
święca od pewnego czasu całe szpalty 
walce z upiorem totalizmu, Wszyst- 
ko to razem mogłoby robić wrażenie 
monolitycznego oblicza politycznego en 
decji. Postawa polityczna wobec zasad- 
nicznych kwestii ustrojowych jednolita, 
niewzruszona, Nieprawdaż? 
| . Tak jednak nie jest. Panowie re- 
daktorzy obu endeckich pism w Pozna- 
niu smażą jakiś bardzo prywatny i dla 


szczupłego grona kotlet, I nie tylko nief 


są subordynowani politycznie, ale gło- 
szą wręcz coś przeciwnego niż czółowy 
organ ideolosiczny t. zw. „Stronnictwa 
Narodowego”, wychodząca w Warsza- 
wie, „Myśl Narodowa”. 

Przed kilku dniami w piśmie tvr 
ukazał się artykuł wstępny p. Jana Bo- 
$danowicza, głośnego działacza Stron- 
nictwa, w którym autor wypowiedział 
się zdecydowanie na rzecz  totalizmu, 
zwalczając przy tym namiętnie wszyst- 
kich przeciwników tej koncepcji ustro- 
jowei. Wniosek generalny artykułu „My 
sli Narodowej“ jest taki: „państwo rzą- 
dzone przez naród powinno być pań- 
stwem totalnym". 

A w „Oredowniku* prowincjonalny 
mędrzec polityczny pisze tak: „Totalizm 
ratować ma ideę, nie bedącą w zgodzie 
z opinią narodu. Szkodliwość takiego 
stawiania kwestii rozumie nie tylko 
sam obóz, reprezentowany przez Stron- 
nictwo Narodowe". Ładnie powiedziane 
co?, jakby. powiedział Wyrwicz. Tylko 
z przeproszeniem, kto ma tytuł do prze- 
mawiania w imieniu „Stronnictwa Na- 
rodowego”; czy ideologiczny tygodnik, 
wydawany przez Zarząd Główny partii, 
czy też „Orędownik” w Poznaniu? 

Idylliczna jednomyślność, zawładnę- 
ła „Stronnictwem Narodowym”, 
| My, zwalczane przez organy święto- 


, | marcińskie pismo, reprezentujemy, dżię- 


ki otwartości fozumowania genialnych 
redaktorów „Orędownika”, linię poli- 
tyczną najbardziej zgodną ze wskazania- 
mi czołowego organu „Stronnictwa Na- 
rodowego" — z „Myślą Narodową”, za 
‚co nas potępia, „Orędownik'* tuba en- 
|decji poznańskiej! Jednym słowem raj 
na ziemi, 

Spytasz nięwątpliwie, Szanowny 
Czytelniku, na jakiego rodzaju kołtuń- 
| stwo obliczona jest taka pisanina, Lac- 
no się domyśleć, że przede wszystkim 
na łatwowierność tych, co innych pism 
| „Stronnictwa Narodowego" poza „Orę- 
downikiem' nie czytają. Ale dla kogo to 


ma nazywać się zwartością ideową 
„Stronnictwa Narodowego”, doprawdy 
i my nie wiemy. 

z m è 

„Orędownik” czuje się do żywego 
obruszony takim przejawem naszego to- 
talizmu. Pisaliśmy w artykule p. A, Ma- 
ciejewskiego p. t. „Rząd a Samorząd” m. 
innymi: „Wyrazem niewątpliwego upad- 
ku i zatracenia istotnego sensu samo- 
rządu jest traktowanie Rady Miejskiej 
przez przywódców świętomarcińskiej 
oficyny, jako okopów i szańców idei 
walki z rządem, „Przy tej okazji z wy- 
sterylizowanym z logiki rozumowania 
dowodzi to pismo, że poniechanie walki 
i współzawodnictwa między rządem a 
samorządem to właśnie najczystszej wo 
dy „totalizm”, 

Dość dużo na temat szufladkowania 
myśli politycznej mówiło się ostatnio w 
Polsce i dla tego eksplikacji dla „Orę- 
downika* na ten temat zaczerpniemy, 
dla rozżjaśnienia horyzontów  myślo- 
wych p. redaktorów pisujących w tym 


piśmie, z „Zaczynu”, „Jesteśmy nazwani 
„totalistami”, Jest nam wszystko jedno 
jaką kto zechce na nas przylepić etykie- 
tę, którą duże dzieci lubią straszyć sie- 
bie, swoje podstarzałe ciotki i wszystkie 
ludzkie kaczki rozmiłowane w błotku 
marazmu oddawna naszpikowane śru- 
tem analfabetyzmu politycznego i umie- 
jące podlatywać a nie latać”, Nie o przy 
miotnik ten czy inny w kwalifikowaniu 
naszej postawy politycznej chodzi. Czym 
się różnimy w zapatrywaniach na rze- 
czywistość polityczną, oto jest kwestia. 

dalszym ciągu powtarzamy za 
„Zaczynem”: Różnimy się tym, że nam 
„zależy na silnym, zwartym, jednolitym 
rządzie, realizującym plan państwowy, 
obejmujący zrazu wyodrębnione zagad- 
nienia dla Rzeczypospolitej najpilniej- 
sze”, a panom o mentlik i preponde- 
rancję swawoli partyjnej na jednolitoś- 
cią podejmowanych przez państwo prac. 
I jak w aktualnej dyskusji samorządo- 
wej nam chodzi 6 to, by na ratuszu nie 
zagnieździły się na dobre polityka z 


demagogią, by parlament miejskie nie 
był trybuną wy: się ambicji za- 
wiedzionych w rachubach politycznych 
członków Stronnictwa, by przestał być 
szańcem walki z rządem, tak organom 
prasowym S, N. zależy na tym by pod 
pozorem „niezależności myśli obywatel- 
skiej ten stan rzeczy, przez nas zwal- 
czany utrzymać. „Totalizmem”, naszego 
stanowiska, w ym razie nazwać nie 
można, 
g e é 


I mimo, że „Orędownik" nadal twier- 
dzić będzie, „że duch („Stronnictwa Na 
rodowego” — przyp. red.) wzdryga się 
przeciw wszelkiego rodzaju totalizmo- 
wi, jako zaprzeczniu samodzielnej myśli 
i samodzielności charakteru” — to my 
będziemy wiernie i idealnie zgodni z ider 
ologicznym organem „Stronnictwa Na- 
rodowego” — „Myślą Narodową” i wy- 
znawać będziemy zasadę, że Państwo 
rządzone przez naród musi być w pew- 
nej postaci państwem totalnym. 


Nowe prowokacje gdańskie 


F Gdańsk, 15. 12. 

Ogromne wzburzenie wśród Polaków 
gdańskich wywołały ostatnie szykany 
władz gdańskich, Mianowicie gdańska po- 
licja polityczna aresztowała i osadziła w 
więzieniu nauczyciela szkoły powszechnej 
polskiej Macierzy Szkolnej w Wielkich 
Trąbkach Zygmunta Kurka, oficera rezer- 
wy, kierowniczkę ochronki polskiej w El- 
ganowie Marię Łaskawcownę, mieszkankę 
wsi Ełganowo Polkę, wdowę Agnieszkę 
Szulc z domu Bałachowską oraz- 10 jej 


dzieci, 
Aresztowani zostali wywiezieni dwoma 


samochodami do Gdańska, 

Zastępca Generalnego Komisarza Rzpli- 
tej Polskiej p. radca Perkowicz założył 
energiczny protest przeciwko tym areszto- 
waniom. . . 

Tło tego bezprawia przedstawia się na- 
stępująco: 

W końcu października br. wskutek nie- 
szczęśliwego wypadku zmarł robotnik ko- 
lejowy Polak, Augustyn Szulc, Wdowa c- 
trzymała ze strony Jugendamtu doradcę 
Niemca Ewalda Burana, Doradca ten 
wraz z miejscową pielęgniarką, sołtysem i 
innymi osobami rozpoczął realizację po- 
wierzonego mu obowiązku od nakłaniania 
Szulcowej, by przemeldowała dzieci ze 
szkoły i ochronki polskiej do ochronki i 
szkoły niemieckiej, Uruchomiono stosowa- 
ny zwykle w Gdańsku aparat nacisku i o- 
bietnic, korzystając z tragicznego matorial 


nego położenia wdowy, Wkońcu udało się 
od Szulcowej wydobyć podpis na prze'nel- 
dowanie dzieci, 

Nazajutrz Szulcowa zorientowała się, że 

dopuściła się zdrady wobec polskości, 
więc czymprędzej podpis swój cofnęła, W 
odpowiedzi na to policja gdańska dokona- 
ła bohaterskiego aktu, aresztując wdowę o- 
raz 10-ro jej dzieci: 18-letniego Leona, 17- 
letnie bliźnięta Jama i Franciszka, 12-let- 
nią Gertrude, 11-letnią Agnieszkę, 9-letnią 
Helenę, 8-letnią Marię, 7-letniego Bernar- 
da, 6-letniego Alfonsa oraz 4-letnią Monikę 
Szulców. 

W kilka godzin po zaaresztowaniu mat- 
ki oraz mieletnich dzieci, władze policyjne 
aresztowały kierowniczkę ochronki p. Ła- 
skawcównę i nauczyciela z Wielkich Trą- 
bek p. Kurka, 

Na interwencję Komisariatu Generalne- 
go R. P. w Gdańsku prezydent Senatu oś- 
wiadczył, że nic mu nie wiadomo o tych 
aresztowaniach i musi dopiero sprawę zba 
dać. Do tej chwili nie udzieliły władze 
gdańskie jeszcze żadnej wiadomości odno- 
śnie Szulcowej i jej dzieci, natomiast Ku- 


Hitlerowcy aresztują... dzieci polskie 


Telegram własny „Nowego Kuriera" 


rek i Łaskawcówna zostali stawieni przed 
sędziego dla spraw nagłych. Sędzia prze- 
kazał sprawę na drodze zwykłych docho- 
dzeń, uznając ją za zbyt błahą. Bo oto 
władze policyjne gdańskie oskarżyły aresz 
towanych nauczyciela Kurka i kierownicz- 
kę ochronki Łaskawcównę o.. zakłócenie 
spokoju publicznego, przyczym Łaskawcó- 
wnie rozszerzono akt oskarżenia o to, że 
rzekomo usiłowała nakłonić otoczenia do 
usunięcia ochroniarki siłą, 

Wypadki zmuszania dzieci polskich do 
uczęszczania do szkół niemieckich w Gdań 
sku nie należą do odosohnionych, Cô rto- 
ku władze gdańskie stosują różnego rodza 
ju represje, by tylko zdobyć jak najwięk- 
szą ilość dzieci polskich do szkół niemiec 
kich, Ostatnio zastosowane represje wska 
zują najdobitniej na to, że akcja ta w ca- 
łej pełni korzysta z aparatu policyjnego. 
Podobne postępowanie władz gdańskich 
zmusza opinię polską do domaagnia się: od 
polskich czynników miarodajnych takich 
wystąpień, które w przyszłości wykluczy- 
łyby podobne wypadki jaskrawego bezprar 
wia. (S) 


Kurs dla Ukraińców w Gdańsku 


WF Gdańsk, 15. 12. 
„W Gdańsku rozpoczął się kurs szkole- 
niowy zorganizowany przez oddział naro- 
dowo - socjalistyczny Ukraińców, W kur- 
sie tym uczestniczą Ukraińcy z Polski, Ru 
si Podkarpackiej oraz Rumunii, Liczba 


Zmiany ustrojowe Włoch 


Ostatnie 3 minutowe posiedzenie parlamentu 


` Rzym, 15. 12. (ATE) 


Tym samym dokończone zostanie dzieło 


90 lat tradycyjnego życia parlamentar-| Mussoliniego przebudowy Włoch w pań- 


nego zostało formalnie zamkniętych w o- 
becności Mussoliniego, który wziął udział 
w ostatnim posiedzeniu włoskiej izby de- 
putowanych utworzonej w 1848 r. i która 
od stycznia przyszłego roku będzie zastą- 


|rozprężenie ideowe w partii endeckiej Piona Izbą Fasciów i korporacji. 


stwo korporacyjne. 

Posiedzenie wczorajsze trwało zaledwie 
3 minuty, w czasie których deputowani 
przyjęli przez aklamację projekt ustawy 
rozwiązującej Izbę. i ustanawiającej nowe 
ciało zbiorowe. 


uczestników kursu wynosi 65 osób. 

Wiadomość powyższa poniekąd potwier 
dza doniesienia zagranicznej dobrze poin- 
formowanej prasy angielskiej o konferen- 
cjach przywódców partią narodowo - socj 
listycznej, na których podobno postanowio 
no wyasygnować 7 milionów marek na po- 
parcie macjonalistycznego ruchu ukraiń- 
skiego, 


1 
CZY HITLER ODWIEDZI GDAŃSK? 
F Gdańsk, 15, 12. 
W toku są przygotowania do przyjęcia 
kanclerza Hitlera, którego wizyty oczeku- 
ją tu pomimo zaprzeczeń. Hitler ma przy- 
jechać do Gdańska w charakterze wodza 
ruchu narodowo - socjalistycznego, a nie 
kanclerza Rzeszy, W ten sposób uniknię- 
toby konieczności przestrzegania protaky- 
łu dyplomatycznego, 


Str. 2 


Min. Csaky udziela wywiadu 
Budapeszt, 15. 12. (ATE) 
Nowomianowany węgierski minister 
spraw zagranicznych, hr. Csaky, udzielił 
wywiadu przedstawicielowi węgierskiej a- 
gencji telegraficznej. 


Minister Csaky ' 


w wywiadzie tym min. Csaky nawiązał, 


do przemówienia premiera czecho-słowac- 
kiego Berana, w którym ten ostatni wyra- 
ził chęć utrzymywania jak najlepszych sto- 
sunków z Węgrami, Min. Csaky stwier- 
dził, że Węgry również dążą do jak najlep 
szych stosunków z Czecho-Słowacją, jed- 
nakże o dobrych stosunkach nie może być 
mowy dopóki w więzieniach czecho - sło- 
wackich znajdują się więźniowie - Węgrzy. 


Min. Merkys opuścił Polskę 
Warszawa, 15. 12. (PAT). 

Wczoraj o godz. 0,15 odjechał w drogę 
powrotną do Kowna burmistrz tego miasta 
min. Antoni Merkys wraz z towarzyszący- 
mi mu w czasie wizyty w: stolicy osobami. 
Na dworcu żeśnali opuszczającego Warsza- 
wę b. min. Merkysa prezydent Starzyński, 
wiceprezydenci miasta Ołpiński i Grabaga 
Łącki oraz charge d'affaires poselstwa lite- 
wskięgo w Warszawie Trimakas 


Amnestia w Czechosłowacji 
Praga, 15. 12. (PAT). 
Czechosłowackie biuro prasowe dono- 
sf, że rząd czeskosłowacki na mocy uchwa- 
ły z dnia 25 listopada ogłosił w kraju cze- 
skomorawskim amnestię, obejmującą wy- 
kroczenia - administracyjne, - popełnione 
przed dniem 11 listopada br. 
Amnestia dotyczy zarówno anulowania 
kar wymierzonych, 'ak również niewdraża- 
mia i zawieszenia wdrożonych procesów. 


Starcia na Rusi 
Huszt, 15. 12. (PAT) 
Grupa powstańców zaatakowała wczo- 
raj czeski patrol wojskowy w okolicach 
Sewliusza. Powstańcy byli 


Piątek, dnia 16 grudnia 1938 r. 


Misja dr. 


Schachta 


Żydzi będą mogli wywieźć z Niemiec 15 proc. majątku 
Amsterdam 15. 12. (ATE) wychodźcom żydowskim Rzeszy prawa za 


wTelegraaf' donosi, że prezes ban- 
ku Rzeszy dr Schacht bawił we wtorek 
ściśle incognito w Scheveningen W jed- 
nym z miejscowych hoteli dr Schacht miał 
odbyć konferencję z przewodniczącym bel- 
gijskiego towarzystwa elektrycznego „So- 
fina”, Heinemannem, który jak twierdzi 
dziennik jest pochodzenia żydowskiego. 

Dziennik wyraża w związku z tym przy 
puszczenie, że dr Schacht odbył z Heine- 
mannem naradę na temat reperkusji gospo 
darczych, dotyczących rozwiązania proble- 
mu żydowskiego. 

Berliński korespondent wspomnianego 
dziennika twierdzi, że wyjazd dr Schachta 
poprzedzony był wyczerpującymi naradami 
z marsz. Goerin$'iem oraz że dr Schacht 
został wyposażony w bardzo szerokie peł- 
nomocnictwa. Istnieje zamiar przyznania 


brania 15 proc. ich majątku, pozostałego w 
Rzeszy w formie asyśnat kredytowych, 
które będą pokryte w drodze odpowied- 
niego zwiększenia kontyngentów przywozo 
wych na towary, nabywane przez zagra- 


nicę w Rzeszy. 


SCHACHT W LONDYNIE 
Londyn, 15. 12. (ATE) 


Przybyli tu prezes Banku Rzeszy dr 
Schacht i prezes Banku Wypłat Międzyna- 
rodowych dr Beyen. Są oni gośćmi guber- 


natora Banku Anglii Montague Normana. 


Według informacji prasy londyńskiej dr 
Schacht podczas swej nieoficjalnej wizyty 
w Londynie, nawiąże rokowania z angiel- 
gospodarczymi w sprawach 
handlowych oraz finansowania emigracji 


skimi kołami 


żydowskiej z Niemiec. 


Kupujemy dwa ścigacze 


Uchwała zarządu F. O. M. pod przew. gen. Sosnkowskiego 


Warszawa, 15. 12. (PAT) 
W dniu 13 grudnia w Generalnym In- 
spektoracie Sił Zbrojnych odbyło się ze- 
branie zarządu Funduszu Obrony Morskiej 
pod przewodnictwem p. gen. broni Kazi- 
mierza Sosnkowskiego. 
Na zebraniu uchwalono szereg wnio- 
sków odnośnie planu pracy na rok 1939. 
Z uwagi na to, że kapitał Funduszu O- 
brony Morskiej po zapłaceniu kosztów 


zbudowanego okrętu podwodnego „Orzeł'” 
wynosi już obecnie ponad 2 miliony zło- 
tych, zarząd Funduszu Obrony Morskiej u- 
chwalił zakupić 2 ścigacze torpedowe, tŷ- 
naszym warunkom 
taktycznym. Jest to zapoczątkowanie prze 
widzianej programem budowy serii ściga- 
czy przez poszczególne okręgi Ligi Mor- 


pu odpowiadającego 


skiej i Kolonialnej. 


Echa telefonicznego podsłuchu 


Proces agentów GPU w Paryżu 


Paryż, 15. 12, (ATE) 

Niezależnie od procesu Plewickiej we 
wtorek był rozpatrywany przez jeden z s% 
dów paryskich inny proces, w którym są 
zamieszani agenci GPU. 

W procesie tym głównymi oskarżonymi 
są emigrant rosyjski Izydor Sternberg, któ 
ry zdołał zbiec, inżynier francuski Biquart 
oraz obywatel hiszpański Benoveste. Trzej 
oskarżeni zdołali podsłuchać rozmowę tele- 
foniczną prowadzoną przez jednego z prze- 
wódców organizacji paryskiej „Nowa Ro- 
sja”, grupującej elementy białe z pewnym 
współpracownikiem b, premiera rosyjskie- 
go Klereńskiego, Aparat podsłuchowy 
znajdował się w mieszkaniu Sternberga- 
Podobno aparat został założony podczas 
urzędowania socjalistycznego - ministra 
spraw wewnętrznych Marxa  Dormoy'a. 
Nie ulega wątpliwości, że Oskarżeni pozo- 
stawali w kontakcie z GPU, i dostarczali 


wiadomości o nastrojach emigracji rosyj- 
skiej, 

Jeden z oskarżonych Francuz Biqnart 
przyznał, że starał się zbadać stosunki b. 
premiera Kiereńskiego, z pewnymi osobi. 
stościami Hiszpanii narodowej, Natomiast 
oskarżony Hiszpan Benoveste twierdzi, że 
jest niewinny i odmawia zeznań, 


Wyrok w procesie zapadnie za 8 dni, 


— 


Wypadek cesarza Annamu 
Paryż, 15. 12. (PAT) 

Ministerstwo kolonii otrzymało depe- 
szę, iż cesarz Annamu Bao Dai uległ wy- 
padkowi samochodow. i złamał obojczyk. 
Cesarza przewieziono samolotem sanitar- 
nym do Saigonu, celem dokonania opera- 
cji. Stan cesarza nie wzbudza obaw. 


Egzotyczny tramp w Gdyni 


Murzyn przyjechał „na gape“ 


Gdynia, 15. 12. (PAT) 
Przed sądem grodzkim w Gdyni stanął 
15-letni murzyn Samba, oskarżony o nie- 
legalne przekroczenie granicy. 
Samba pochodzi z Dakaru w Afryce. 
Słysząc dużo o nowym wielkim porcie pol 


uzbrojeni w|skim — Gdyni, zakradł się na jeden ze 


karabiny i granaty ręczne, W wyniku star| statków i odnłynaął do Polski w poszukiwa 


cia kilku żołnierzy czeskich odniosło rany. 


niu pracy. Podróż Samba z Dakaru do Gdy 


polskim statkiem 


ni trwała kilka tygodni. Przez cały ten 
czas był on ukryty w jednym z zakamar- 
ków statku, żywiąc się orzechami i wodą, 
które zabrał ze sobą. 


Wyrok sądu polskieśo ograniczył się do 
udzielenia murzynowi napomnienia. 

Egzotyczny „tramp“ zostanie najbliż- 
szym statkiem odesłany do Dakaru. 


Matka Boska ma GiiSZiE 


Poznań, 15. 12. 

Wątpię, czy w jeszcze jakim. kraju 
panuje taka jak- w Polsce nieograniczo- 
na wolność nadużywania emblemałon 
państwowych, Posługuje się nimi kto 
chce i dla jakich chce celów. Zły przy- 
kład dał Państwowy Monopol Zapalcza 
ny, umieszczając znak- herbowy. Rzeczy- 
posnolitej na pudełkach do zapałek, któ 
re po zużyciu rzucało się do śmietnika 
lub gdziebadź. Powszechne oburzenie 
skłoniło miaródajne czynniki do wkro- 
czenia. Orzeł Biały znikł z pudelek do 
zapałek, natomiast nadal umieszcza się 
go na afiszach wyborczych, które nieraz 
wdeptuje się w błoto uliczne, 

1 któż to czyni? 

Stronnictwo mieniące się. narodo- 
wym. Cóż 


dowe, któremu trzeba przypominać, 


ło za „stronnictwo naro-, 


że świętości Narodu szargać nie wol- 
no!?! 

Stronnictwo Narodowe stale OR 
wa hasel narodowych i religijnych. — 
Prřrzywykliśmy do tego tak, że nikogo to 
już nie oburza. A skutek? Fatalny. 
Słowa i emblematy, których dźwięk i 
widok powinien budzić najgłębsze uczu- 
cia patriotyczne lub religijne — ponie- 
waż są nadużywane do poziomych, nie- 
raz niskich celów, na wielu, bodaj na 
większość Polaków nie robią żadnego 
wrażenia. Jakże często jesteśmy świad- 
kami, że wiele osób słucha hymnu na- 
rodowego tak samo jak byle melodii, bez 
należnego uszanowania, nieraz w kape- 
luszu na głowie; że ludzie unażający 
się za dobrych Polaków, nie 'zdejmują 
nakrycia nawet przed chwałą okryłym 
sztandarem pułkowym.. Bo to. co sla- 


je się rzeczą. codzienną, Mpowszednią, 
nadużywane przez jednostki lub gru- 
py do ich własnych celów, choć- 
by samo w sobie było wzniosłe i 
święte, traci swój urok i swoją moc 
wzbudzania uczuć naprawdę glębokich. 

Tak zwane Stronnictwo Narodowe 
ostatnio przebrało miarę: Oto wydało 
afisz wyborczy ..« z. Matką Boską. Przy 
niesiono mi taki afisz zbrulkkany błolem 
ulicznym: Młodzieniec w mundurze Š. 
N. dzierży chorągiew partyjną, wskazu- 
jąc na Ratusz, 
wielki Orzel Biały. zaś na jego: tle wid- 
nieje wizerunek Matki Boskiej z Dzie- 
cirtkiem Bożym. I jakiż to wizerunek! 
Kto uważniej się mu przypatrzy, ten 
— jeśli jest katolikiem nie z imienia 
tylko — musi odczuć tym większe obu- 
rzenie na to szarganie największej i naj 


którego wieżę wieńczy | 
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droższej każdemu prawemu Polakowi— 
katolikowi świętości. Matka Boska na 
afiszu wyborczym — to obraza uczuć 
reliigjinych katolickiego społeczeństwa 
polskiego, to niemal świętokradztwo, 
które nie powinno ujść sprawcom bez- 
karnie. Reakcja społeczeństwa 7 a m 
szczególności duchowieństwa — winna 
być taka, aby już nikt nigdy nie odwa- 
żył się projanować świętości: 

Katolik powinien manijestować swo 
je uczucia religijne, swoje przywiązanie 
do Wiary św: i Kościoła, ale nikomu 
nie wolno nadużywać hasel i emblema- 
tów religijnych, zwłaszcza wizerunku 
Matki Boskiej, do celów partyjno - poli 
tycznych. Bo to nie tylko nie pogłębia 
uczuć reliigjnych, lecz przeciwnie, ozię- 
bia je — tak. samo, jak nadużywanie 
haseł narodowych i emblematów pañ- 
stwowych oziębia uczucia. patriotyczne. 

Stronnictwo Narodowe mieni się być 
jedynym narodowym i katolickim stron 
nictwem polskim. I właśnie ono — jak 
żadne inne — szarga świętości narodo- 
we i religijne. 

Co sądzić o ludziach, którzy nie-wa- 
hają się nadużywać obrazu Matki Bo- 
skiej dla bardzo poziomych «celów? Je- 
żeli «przyjmiemy, że działali w dobrej 
wierze, nie rozumiejąc, iż dopuszczają 
się profanacji, w takim razie nieodpar- 
cie narzuca się wniosek, że są oni ka- 
tolikami z imienia tylko, nie z ducha. 
Bo żaden katolik z ducha nie wpadłoy 
na pomysł umieszczenia obrazu Matki 
Boskiej na afiszu wyborczym, który zo- 
stanie zdarty i wyrzucony do śmietnika 
lub wdeptany w błoto. à 


Min. Ulrych w Śniatynie 
Śniatyn, 15, 12, PAT) 
w dniu wczorajszym na stacji granicz= 
nej Śniatyn - Załucze odbyło się poświęce- 
nie nowo wybudowanego kompleksu budyn 
ków stacyjnych osobowych i towarowych. 
Na uroczystości wziął udział p. minister 
komunikacji płk, J.. Ulrych, 


Dalekomerskie połowy 
Gdynia, 15. 12. (PAT) 
Wczoraj późnym wieczorem powrócił 
do portu rybackiego w Gdyni polski tra- 
wier. „Eugeniusz”, należący do towarzy- 
stwa połowów dalekomorskich „Pomorze“, 
który po raz pierwszy w historii polskiego 
rybołówstwa łowił ryby poza kręgiem po- 
larnym północnym. Połowy wysokowarto 
ściowych ryb polarnych na Oceanie Lodo- 
watym trwały około tygodnia w czasie pa- 
riającej tam obecnie nocy polarnej. Traw 
ler „Eugeniusz” przywiózł pełny ładunek 
ryb tj, około 80.000 kg. 


—— ZJ 


Aresztowani Litwini 
Kowno, 15. 12. (PAT) 
Ze źródeł urzędowych donoszą, że w 
chwili obecnej przebywa w więzieniu 11 o- 
sób podejrzanych o inicjatywę w ostatnich 
rozruchach antyrządowych. Są to dr Bi- 
stras, dr Dielininkaitis — przewódca mło- 
dzieży katolickiej, Stefan Kompaitis, Paweł 
Władysław Ivanauskas, Józef Kriszcziu- 
nas, Alfons Rimas, Jan Virbalis, Stanisław 
Jeralis, Witold Paulionis, Piotr Gumbinas 
oraz Władysław Sztarka. Poza tym doko- 
nano 13 rewizji w Kownie oraz dwie na 
prowincji, 


Wypadek samolotowy 
min. Rewaja 
Praga, 15. 12. (PAT) 

Samolot, którym odbywał podróż z 
Husztu do Pragi minister rządu karpatoru- 
skiego Rewaj, zmuszony był do lądowania 
w pobliżu Żylina, W czasie przymusowego 
lądowania samolot został poważnie uszko- . 
dzony. Poza ministrem Rewajem i jego 
żena, lecieli tym samolotem 2 urzędnicy 
skarbowi z Husztu. Załoga i pasażerowie 
ulegli ogólnemu potłuczeniu. 


Samobójstwo całef rodziny 
Berlin, 15. 12. (ATE) 

W. nocy z wtorku na środę wydarzył się 
tu tragiczny wypadek samobójstwa całej 
rodziny, zamieszkałej we wschodniej dziel 
nicy Berlina. 

Ofiarami siiubojstwa, które spowodo- 
wane zostało zatruciem gazem świetlnym, 
padli rodzice, 13-letni syn ` oraz 9-letnia 
córeczka. 
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Zezem 


„Szkoła tropów“ 


Słynny francuski pisarz Celine mwy- 
dał książkę p. t. „L'ecole des cadavres“ 
— „szkoła trupów”. Jest to manijest 
polityczny na rzecz bezkompromisowe- 
go rasizmu francuskiego. 

Celine twierdzi, że czysta francuska 
rasa, stanowiąca mniej niż dwie trze- 
„cie. obecnej. ludności Francji europej- 
skiej, w razie nowej wojny zwycięskiej 
czy przegranej, skazana byłaby na za- 
gładę. Francuzi skrzyżowani są z mu- 
rzynami, z afryko - azjatami, z żydami 
itp. To osłabia rasę francuską. 

W dalszym ciągu Celine twierdzi, że 
„Jeżeli jest coś, czego lud nienawidzi, to 
tym jest Wolność. Lud jej nie znosi, nie 
chce jej widzieć!” A polem rozprawia się 
e walką klasową, masonami, z „prawi- 
cowymi" i „lewicowymi narodowcami 
francuskimi, zarzucając im, że nacjona- 
lizm nie może być ani prawicowy ani 


cowy. 

O co w rezultacie chodzi Celin'omi? 

Celine rozpacza, że tysiąc sto lat te- 
mu na podstawie traktatu w, Verdun 
państwo Karolingów podzieliło się — 
powiedzmy w skrócie — na francuskie 
4 niemieckie. Dzięki temu w historycz- 
nym procesie powstała Francja i 
naród francuski, To jednak nic nie 
snaczy w rozumowaniu p. Celine'a i 
chciałby on, aby tego traktatu sprzed 
tysiąca stu lat nie było w ogóle, bo nie 
byłoby podziału na Francję i Niemcy. 

Rozumowaniu p. Celinea brak na- 
siępujących członków:  dlactego przed 
wielu, wielu wiekami powędrowały lu- 
dy ż Azji do Europy przez „bramę na- 
rodów“? Dlaczego ludy te wytworzyły 
rasy — romańską, germańską i słowiań 
ską, a nie zachowały jedności praario- 
europejskiej” Dlaczego... w ogóle ten 
raj, Adam i Ewa...? 

Celine lamentuje i określa mianem 
„szkoła trupów” tych, którzy są rzeczni 
kami „niezupełnego nacjonalizmu" (le- 
wica i prawica nacjonalistyczna). Czyż 
nie lepiej przesądzić, że raczej ci, co la- 
mentują z powodu traktatów sprzed ły- 
siąca stu lat, tworzą szkołę trupów! 
> Dad — według Celine'a — nienawi- 
dzi Wolności. Do czego dąży Celine i 


Piątek, dnia 16 grudnia 1938 r. 


krawe, że wszelka nadzieja na ich bodaj 
chwilowe współdział. byłaby złudną. Nie 
dotyczy -to tylko przepaści, dzielącej lewicę 
i prawicę opozycyjną. Wiadomo powszech- 
nie, że PPS i Stronnictwo Narodowe repre- 
zentują dwa przeciwległe bieguny, których 
zbliżenie jest zupełnie wykluczone: Obie te 
partie, postawione obok siebie, mogłyby 


Poznań, 15. 12: 

(zr) Bardzo niezwykle wyglądają wy- 
powiedzi naszych partyj opozycyjnych na 
terenie jednolitości ich programu i stano- 
wiska w zestawieniu z szarą rzeczywisto- 
ścią. Jest to dla opinii publicznej szczegól- 
nie interesujące w chwili, gdy ze wszyst- 
kich partyj dobiegają gromkie oświadcze- 
nia, kierowane pod adresem wyborców sa- | wywołać w Polsce co najmniej wojnę domo- 
morządowych. Podobno — jak nas z tej | wą, na którą nas oczywiście nie stać i która 
strony zapewniają — każdą z partyj osobno | musiałaby się zakończyć dla państwa ka- 
i wszystkie razem stanowią zwartą i nie- | tastrofalnie. 
ugiętą całość, nieustraszoną i jednolitą. Nie lepiej jest jednak łakże na lewicy. 

Przeciętny jednak zjadacz chleba wie, 


Front negacji rozbity 


NIVEA 


dla 


SA 


„ 


wzmocnienia -skóru ! 


Wbrew bowiem różnym pozorom — nie- | faktycznego między nimi zbliżenia. Leade- 


że są to tylko puste słowa. Bo przede wszy- chęć między Stronnictwem Ludowym a P. | rzy tych dwu partyj prawią sobie nawzajem 
stkim wzajemne rozbieżności pomiędzy po- | P. S. jest tak dużą, że mimo długiego okre- | komplementy, ale równocześnie jak naj- 


szczególnymi partiami są tak wielkie i jas- | su czasu nie doszło do tej pory do żadnego 


Dnia 18 grudnia, w niedzielę, 
rozstrzygną się losy ratusza poznańskiego ! 


} W tym dniu głosujemy wszyscy na listę 


Narodowego Obozu Pracy Samorządowej 


Lista nasza nosi numer $ we wszystkich okręgach, 
a jedynie w okręgu V numer 4, 


Głosuje się na nazwiska! 
Na czele list N. O, P. S. stoją: 


Zdzisław Marchwicki W okręgu VIII I Tyocner 

Jan Kako! W okręgu Stanisław Bresiński 

Mikołaj Nader W okręgu X Janina Knollowa 
okręgu XI Antoni Małecki 


M 


GŁOSY 1 ODGŁOSY 


mac rialnych w Europie. Lecz jego podkomend- 
"—— pa sda n ja dni powiądają: Nie możemy przeszkai:ać 


krajom niemieckim w powrocie na łono 
Wileńskie „Słowo” wypowiada opinię | macierzy, Gdy one tego chcą — winniśmy 
zgodną z naszym poglądem: że winę za tò, | pomóc”, : 


iż jeszcze nie mamy wepólnej granicy z 
Węgrami, ponosi dyplomacja węgierska, a 
nie polska, 
„Min. Beck — pisze p. Cat — wyka- 
zał w tych dniach gorących zimną krew 
i przymioty męża stanu. Dyplomacja 
polska była ruchliwa, zdecydowana 1 od 
ważna, Rząd polski zapobiegł panice 
wśród społeczeństwa i nawet oświadczę, 
że w tych dniach konfiskaty gazet były 
czynione zgodnie z interesem i racją 
stamu państwa polskiego. Armia i na- 
ród stanowiły jedność i, że gdyby zaszła 
tego potrzeba dobrze by się biła armia 
polska, dobrze by się bił naród polski.” 
„W tem, żeśmy nie otrzymali tej gra 
nicy w październiku zawiniła raczej 
dyplomacja węgierska, której brak by- 
ło decyzji i energii.” 


Dokąd zmierza III Rzesza? 


Interesującą ocenę sytuacji w Niem- 
czech zawiera ostatnia korespondencja 
„Gazety Polskief” z Berlina. Jej autor, p. 
Kazimierz Smogorzewski stwierdza, że 
masy niemieckie z niepokojem śledzą poli- 
tykę, która może doprowadzić do wojny. 

„Opinia niemiecka — o ile o takiej 
może być mowa — przyjęła z ulgą wia 
*'domość, że polityka zagraniczna rządu 
stała się spokojniejsza, że godzi się na 
ograniczenie zbrojeń, że rezygnuje z 
pewnych pomysłów w stylu Karola XII 
czy Napoleona I podniesionych do trze- 
ciej potęgi.” 

Ale czy naprawdę rezygnuje z tych 
pomysłów? W rządzących ludach narodo- 
woó-socjalistycznych panują nastroje impe 
rialistyczne, 

„Wszyscy powtarzają, że należy kuć 
żelazo, póki gorące. Zdaniem tutejszych 
kół miarodajnych, w europejskim ukła- 
dzie sił nastąpiły w r. 1938 epokowe 
przesunięcia głównie dlatego, że Fran- 
cja zrezygnowała ze swego „systemu”, 
e oba wielkie mocarstwa „demokratycz 

e" okazały się niezdolne do wypowie- 

dzenia wojny. Niemcy nie mają żadne- 

go interesu w przyczynianiu się do u- 

sztywniania sytuacji, która się stała 

płynna, — Wniosek stąd, że nie należy 
tracić czasu.” 

Hitler jeszcze nie wypowiedział się, lecz 
jego otoczenie marzy o nowych zdoby- 
czach, O jakich? Słyszy się różne, nawet 
sprzeczne odpowiedzi: kolonie, Mitteleuro- 
pa, Ukraina... 

Są i tacy, którzy myślą o... Szwajcarii. 

Wprawdzie Hitler oświadczył, że Niem 
cy już nie mają żadnych pretensyj teryto- 


dlaczego kocha wolność swojego wlas- 
nego slowa, kiedy ono trupią zalatuje 
wonią 
Glupstwo jest nieśmiertelne! 
Drem- 


Przed zakończeniem rokowań 
z Litwą 
Pa <- Warszawa, 15. 12. (ISKRA) 
| Trwające od lipca r. b. z przerwami, 
częściowo w Warszawie, a ostatnio w Ko- 
wnie rokowania handlowe polsko - litew- 
skie dobiegają końca. 

Jak się dowiaduje Ajencja „ISKRA”, 
zakończenie rokowań z Litwą należy się 
spodziewać jeszcze przed świętami Bożego 
Narodzenia. Będzie to pierwsza umowa 
handlowa, regulująca stosunki gospodarcze 
pomiędzy Polską i Litwą. Nowy układ nie 
będzie oparty na clearingu, natomiast ma 
zawierać klauzulę największego uprzywi- 
'łejowania. f 


B. poseł hersztem bandytów 
, ' Jerozolima, 15. 12. (PAT.) 
W Syrii, w okolicach Lattakii szerzy się 
bandytyzm. Onegdaj banda, złożona ze 150 
uzbrojonych ludzi, napadła na posterunek 
żandarmerii w Sutt-Herra i po zdemolo- 
waniu budynku uszła ze zdobytą bronią w 
góry. Ta sama banda rozbroiła koło miej- 
scowości Dzable 21 żandarmów syryjskich. 
Jak się okazuje, na czele bandytów stoi 
b. poseł do parlamentu syryjskiego, Sulej- 
man Murszed, który, ścigany przez władze 
bezpieczeństwa za zabójstwo swego przeci- 
wnika politycznego Chartabila, uszedł w 
góry i zorganizował bandę, terroryzującą 
lokalne władze i ludność. 


Lipa — olbrzym 

We wsi Cielętniki pow. radomszczań- 
skiego przy szlaku samochodowym, łączą 
cym Częstochowę z Włoszczową, na cmen- 
tarzu kościelnym rośnie jedna z najstar- 
szych i najwspanialszych lip w Polsce. Ob- 
wód jej na wysokości 1 m od ziemi wynosi 
9,4 m, wysokość ok. 35 m, przypuszozalay | 
wiek — zgóra 400 lat. 


Niemcy potrafią uzasadnić każdy swój 
krok imnperialistyczny. 


Niemcy łykają ślinkę 
„Kurier Polski” pisze: 

„Prasa niemiecka przyjęła ze szcze- 
rym entuzjazmem wieść o zawarciu u- 
kładu handlowego między Rzeszą i Ru- 
munią. Czytając niektóre pisma słyszy 
się niemal łykanie ólinki, które towa- 
pa. bg i zestawianiu ilości zboża, jaj, fa- 
soli, węg i innych produktów spo 
żywczych, ja: 
munii, 

Tym nadziejom, pokrzepiającym £o- 
łądek, towarzyszą również nadzieje, po- 
krzepiające ducha wojennego. Należy 
do nich zwłaszcza wieść, że czwarta 
część rumuńskiego eksportu nafty i 
benzyny ma być dostarczana. Rzeszy, 


Na Zachodzie wielu ludzi rozumuje tak: 
Niech się dzieje oo chce na wschodzie, by- 
le nas zostawiono w spokoju, Tym „K, P." 
zwraca uwagę na stwierdzenie Lloyd Geor 
ge'a, 


e mają napływać z Ru- 


„że największym błędem: Aljantów w 
czasie wielkiej wojny było. skoncentro- 
wanie wysiłków na froncie zachodnim, 
a machnięcie ręką na Bałkany, Gdyby 
Niemcy nie były opanowały „rumuń- 
skiego Śpichlerza" — pisze „Czarodziej 
Walijski" — wojna europejska skończy 
łaby. się znacznie wcześniej.” 


skrupulatniej pilnują, aby nie naruszyć ni- 
czym samodzielności swoich oddziałów par- 
tyjnych. 

ie ma też porozumienia api współ- 
działania pomiędzy Stronnictwem Ludo- 
wym i PPS, a t. zw. Frontem Morges. Prze- 
ciwnie PPS coraz gwałtowniej atakuje po- 
litykę Frontu Morges, nie szczędząc tej gru 
pie cierpkich uwag. Nie ma też drogi, pro- 
wadzącej do porozumienia między Frontem 
Morges, a Stronnictwem Narodowym. Ci 
chą, ale wytrwałą wojnę prowadzą t zw. 
kluby demokratyczne z PPS, co się ostit- 
nio ujawniło na gruncie krakowskim, pod- 
czas układania list wyborczych. 

Trudno dlatego zrozumieć, w imię cze- 
go partie usiłują nakłonić społeczeństwo 
do obdarzania ich zaufaniem, skoro z góry 
wiadomo, że sztaby partyjne nie są zdolne 
do współdziałania i porozumienia. Byłoby 
to zaś zbyt daleko posuniętą lekkomyślno- 
ścią, gdyby oddawać w tej sytuacji chociaż 
skrawek życia polskiego w ręce partyj, bo 
życie to przemieniałoby się wówczas w pie 
kło potępieńczych walk i niepohamowa- 
nych swarów. 

Gdybyż to jednak partie walczyły tylko 
między sobą! Wystarczy jednak zaintereso- 
wać się bliżej wewnętrzną ich sytuacją, aby 
się przekonać, że ani jedna partia nie re- 
prezentuje zwartej całości, Wiemy aż nad- 
to dobrze, że w PPS toczy się bezustanna 
wójna między skrzydłem lewym a prawym, 
co w rezultacie odebrało tej partii. zdol- 
ność dynamicznego działania. Poważne roz 
dźwięki dają się stwierdzić w Stronnictwie 
Ludowym, które nie umie rozstrzygnąć we 
własnych szeregach ostatecznego kierunku 
swojej polityki i taktyki. Chaos panuje we 
Froncie Morges. Rozbite wewnętrznie jest 
Stronnictwo Narodowe, w którym ścierają 
się gwaltownie nie tylko różne tendencje 
polityczne, ale w jeszcze wyższym stopniu 
wre walka personalna o wpływy w partii. 

Każdy niemal tydzień przynosi potwier- 
dzenie tego stanu rzeczy. Ferment zarówno 
międzypartyjny, jak i rozgrywki wewnątrz 
partyj ciągle znajdują przejawy. Jest to na- 
stępstwem wielkiego procesu, jaki dokonuje 
się w Polsce od kilku lat i skazuje wszyst- ` 
kie odrębności partyjne na nieuchronny roz 
kład i zagładę. 

W tej sytuacji trudno naprawdę wyma- 
gać, aby społeczeństwo losy już nie tylko 
państwa, ale także różnych dziedzin i od- 


'| cinków jego życia i organizacji (a wśród 


nich samorządu) powierzało skłóconemu 
partyjnictwu, którego pozorna solidarność 
połega wyłącznie na przysłowiowej meto- 
dzie klajstrowania własnych rozbieżności w 
imię negacji do tego, co w Polsce jest po- 


zytywne, zwarte i mocne. 


Sensacyjny wynalazek Polaka 


Jak będą w przyszłości napędzane okręty? Dalsza 
ewolucja śruby okrętowej 


Jeden z polskich inżynierów dokonał 
sensacyjnego wynalazku, który - przynieść 
może rewolucyjne zmiany w dziedzinie no- 
woczesnej żeglugi morskiej. Wynalazek no- 
si miano „świdra wodnego” i stanowi w 
pewnym sensie odpowiednik śruby okrę- 
towej — ale bez skrzydeł. Świder nadaje 
się jako środek napędowy dla statków, ło- 
dzi i t. p., przy czym zarówno konstrukcja 
jak i zalety tego urządzenia są nawskroś 
rewelacyjne. $ 

„Świder wodny” skonstruowany fest w 
ten sposób, iż biegnie on wzduż całego ok- 
rętu po obu stronach, powodując stykanie 
się na prawie całej długości z masą wody 
podczas ruchu. Stanowi to zasadniczą róż- 
nicę w stosunku do zwyczanej śruby, która 


tylko w jednym miejscu statku tworzy 
punkt oparcia siły napędowej o wodę. 
Nowe to urządzenie zapewnić ma zwięk- 
szenie szybkości statków przeciętnie o zgó- 
tą 20 proc. w porównaniu z szybkością, tt- 
zyskiwaną dotychczas przy zastosowaniu 
zwykłej śruby skrzydlatej. Jednocześnie 
sensacyjny ten wynalazek eliminuje wszel- 
kie wstrząsy, falowanie i kołysanie się stat- 
ku podczas ruchu, usuwając zatem w znacz- 
nej mierze możliwość ulegania wpływom 
choroby morskiej przez pasażerów. 


Zupełny brak skrzydeł redukuje opór 
mas wodnych, spowodowany wielkością 
płaszczyzn śruby okrętowej. Idzie za tym 
oszczędność mocy, zużywanej. do napędu. 
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W copse nowe życie (W) 
R AMUNICJA 


Poznąń, 15. 12. 
(i) Rejon Dęba 
Majdan - powiat | 
„łarnobrzeski 
to będą napraw 
dę ogromne 'za 
kłady  amunicyj 
ne, Produkcja 
ich będzie 
rzecz jasna — ca 
kawicie.skoordy 
riowana Z 'pracą ; 
Annych_ fabryk 
przemysłu: wo- 
jennego, powsta- 
jących obecnie w 3 Ù 
-Centralnym 
Okręgu. Przemys- 
łowym.  Podsta- 
wowe materiały 
produkcyjne dla | 
tej. wytwórni — 
to. prochy i ma 


W budowie jest własna elektrownia wy- 
twórni. Moc tej elektrowni wynosić będzie 


2.200 KW. Kotły ogrzewane będą gazem 


ziemnym. 
Na terenie wytwórni pracuje dziś około 
2.200. robotników, zatrudnionych. przy bu- 
dowie. Pracowników umysłowych jest 160. 
Około 20 proc. robotników to wykwaliłiko- 
wani specjaliści, których trzeba było spro- 


HT |wadzić z poza powiatu tarnobrzeskiego, 


teriały wybucho- W wysokopiennym lesie sosnowym rosną żelazo - betonowe hale 


we oraz części 
metalowe amuni- 
cji. Drobny przemysł okolicy 


mocniczych. 

„Jak będzie ta wytwórnia wyślądała, jak 
dżiś już rysują się jej kontury? 

Teren budowy —.to ogromny szmat la- 
st — 1500 hektarów. Na. tym terenie po- 
rożrzucana duża ilość najrozmaitszych bu- 
dyńków. Trzeba więc go uzbroić” w linie 
kolejowe drogi; w instalacje wodociągowe i 
kanalizacyjne, w parociągi centralnego o- 
grzewania, w linie elektryczne i sieć tele- 
foniczną. 

Podają nam cyfry świadczące 0. roz- 
miarach tych- wszystkich instalacji. A więc 


wytwórnia będzie mięć wewnętrznych linii | 


kolejowych — 17 km., dróg bitych — 32. km, 
:linii wodociągowych — 28 km, linii kanali- 
zącyjnych — 18 km., .parociągów — 20k, 
linii elektrycznych wysokiego ` napięcia — 
12 km. i niskiego napięcia — 50 km.. sieci 
telefonicznej i pożarowej — 20. km. 

; Właściwe. pracę przy budowie wytwórt- 
ni rozpoczęte zostały w zimie br. Wybu- 
dowano -wtedy bocznicę kolejową długości 


16 km., łączącą teren wytwórni z linią San- | 


domierz - Dębica, Bocznica ta stanie się w 
przyszłości «częścią linii kolejowej Tarno- 
brzeg - Rrzeszów, linii, biegnącej przez.śto- 
„dek Centralnego Okręgu. Równocześnie z 
bocznicą kolejową. wybudowana została 


„szosa, łącząca środek terenu wytwórni z} 


szosą Tarnobrzeg - Rzeszów. 

Dzisiaj budowa fabryki prowadzona jest. 
w całej pełni. Buduje się hale fabryczne, 
zakłada instalację techniczną, prowadząc 
jednocześnie roboty drogowe, kolejowe, od- | ruski 
, wadniające, kanalizacyjne, wodociągowe, 
elektryczne. 

Budynki fabryczne mieć "będą kuba- 


` awe rwa 


Nowe sposoby alarmowe | 


w Londynie wypróbowano nowe syreny 

alarmowe ostrzegające ludność przed ata- 

kiem lotniczym. Okazało się, że i te syre- 

ny wytwarzały za mało hałasu i nie speł- 
niają swego 


fabryczne. 


dostarczać ! turę 400.000 m. kub., a budynki osiedła mie- 


będzie wytwórni rozmaitych materiałów po | szkalnego około 200.000 m. kub; O rozmia- 


rach robót budowlanych przy wznoszeniu 
wytwórni niech świadczą również cyfry mó 
wiące o .konieczności. zużycia podstawowe- 
wych materiałów budowlanych. I tak przy 
budowie zużyje się cegły — 31 „000.000 szt. 
wapna palonego — 2.500 ton, żelaza — 


4,200 ton, cementu — 28.400 ton, żwiru — 
stali 250 ton, drzewa — 


72.000 m. sześc., 
10.500 m. sześc. 


= 


gdyż niestety — tak zresztą, jak się to dzie- 
je i w innych ośrodkach Centralnego Okrę- 
gu, gdzie powstają nowe zakłady przemys- 
łowe — rąk do pracy jest wprawdzie bar- 
dzo dużo, ale ludzi posiadających 
przygotowanie fachowe niezmiernie mało. 


Pokojowa” produkcja wytwórni - będzie 
oczywiście ograniczona, więc i osiedłe mie- 
szkalne dla stałych pracowników fabryki 


|nie będzie duże. Powstanie ono na terenie 


leśnym o. powierzchni około 60 ha i wypo- 


sażone będzie we wszystkie konieczne urzą 


dzenia i instytucje społeczne, Po drugiej 
stronie szosy powstać ma osiedle prywatne, 
niefabryczne, gdzie znajdą mieszkania oso- 
by obsługujące 
wytwórni, a więc przeważnie rzemieślnicy. 
Jasnym jest. że w tym osiedlu prywatnym 
zamieszkać będą mogli tylko ludzie godni 
zaufania. 


Zbliża się koniec objazdu szeregu frag- 
mentów Centralnego Okręgu Przemysłowe- 
go. Pozostają nam do zwiedzenia Zakłady 
Południowe — słynna już dziś w całej Pol- 
sce — Stalowa Wóla, akcent najmocniejszy, 
najwspanialszy. 


Szykany 


gdańskie. 


Aresztowania za wycołanie zgłoszenia do szkoły niemieckiej 


Gdańsk, 15. 12. (PAT). 


Wkrótce potem aresztowano kierownika 


Wczoraj wieczorem przewieziono do szkoły polskiej w Wielkich Trąbkach na te 


Gdańska z m. Ełganowa na terenie wolne- 
go miasta rodzinę Szulców, obywateli gdań 
skich narodowości polskiej wraz z kilkor- 
giem dzieci za coinięcie przez panią Szal- 
cową przeniesienia dzieci ze szkoły.pelskiej 
% niemieckiej. 


renie wolnego miasta obywatela polskiego 
p. Kurka oraz ochroniarkę polską. 

Zastępca komisarza generalnego R. P. 
p. Perkowski dokomał w dniu wczorajszym 
w tej sprawie interwencji: u wiceprezydenta 
senatu gdańskiego p. Hutha. 


Warszawa, 15. 12 PAD: 


Dalsze apele Rusinów z Ameryki 
„pod adresem rządu polskiego 


Ww depeszy, nadesłanej m. in. z. Joung- 


jakieś 


zawodowo pracowników 


W giaostańsich dni nadeszły pod a adre stown, federacja związków i organizacyj 


sem rządu polskiego dalsze apele, *skięro-  karpatoruskich w stanie Ohio, zrzeszająca | 
wynalazł pudełko do kremów, którego nie 


wane przez organizacje emigracji karpąto- | 300 tys. Rusinów; wskazuje na to, iż zorga- 
ruskiej w Stanach Zjednoczonych. nizowana emigracja karpatoruska w Sta- 

w depeszach tych organizacje karpato- | nach Zjednoczonych powołana jest do wy- 
ruskie wyrażają wobec rządu ' polskiego | rażenia wobec opinii świata tych życzeń, 
swoją głęboką uiność, iż zechce on nie po- | których nie ma możności. swobodnie wyja- 
zostać głuchym na wołania doprowadzonej | wić konsekwentnie teroryzowana codżien- 


|do rozpaczy ludności Rusi i poprze dąże- | nymi gwałtami ludność Rusi Podkarpackiej, 


nia jej do uzyskania prawa samostanowie- aiino się z ich giców. braci i sióstr. 


ITN.. 


‘Madagaskar znowu na widowni 


Poznań, 15. 12. 


W PE Polskiej* zamieścił ar- 
tykuł p. t- „Czy Afrykę można kolonizo- 
wać?” dyrektor biura zadań specjal- 
nych w prezydium rady ministrów mjr 
Mieczysław Lepecki, uchodzący nie tyl- 
ko w Polsce za jednego z najbardziej 
wszechstronnie obeznanych ludzi z 2a- 
gadnieniem kolonizacji w świecie, 

Na marginesie wyńurzeń w Londy- 
nie, ministra Unii Południowo = Afry- 
kańskiej, Pirowa — dyr. Lepecki zdzie- 
ra zasłonę, za którą prawie wszyscy 
chcą widzieć tajemniczy i pelen fanta- 
zji obraz Afryki. Obraz ten nazywa au 
tor „fałszywym i w niczym nie. nprzypo- 
minającym odmiennej zupełnie. rzeczy- 
wistości". 

Afrykę można przejechać dzisiaj 
przy pomocy nowoczesnych środków ko 
munikacyjnych wsżerz i wzdłuż, a po- 
dróżnika któryby taką samą podróż pod 
jal czeka nie tylko różnorodność: klima- 
tów, od ostrego zimna w górach Kili- 
mandżaro do wiecznych upałów w oko- 
licach równika, lecz także cała moc kli- 


małów pośrednich, najzupełniej- odpo- 
wiadających wymaganiom człowieka 
białego. 


Minister Pirow (Afrykańczyk)  po-. 


wiedział prawdę, że w Afryte isinieje 
więcej terenów emigracyjnych, aniżeli 
mogłoby na nie zaistnieć zupotrzebowa- 
nie w Europie. Prawdziwa. rewelacją 
jest opinia dyr. Lepeckiego, 'że klimat 
siem afrykańskich, wyniesionych na 
1000—1500 metrów nad poziom .morza 
jest nawet w pobliżu równika dla Euro- 
pejczyka dobry, 


Zdaniem autora zla opinią «« 0. przy- 
datności Afryki do kolonizacji europej- 
skiej została ukuta przez narody. wyżby 
te dynamizmu rozrodczego. w przystępie 
strachu przed narodami w pelni sił. 


Autor zadaje następujące mytanie: 
„dlaczego w identucznych nieomal. wa- 
runkach 
urodzajnej ziemi mieszkaniec Europy 
Środkowej może świetnie pracować i za 


rabiać w Brazylii (stan S. Paulo, Espi- 


rito, Santo etc.) lub Paragivaju, a nie 


mógłby tego robić w Afryce?" 


klimatycznych i przy równie| 


J.18.STEMPNIEWICZ=POZNAŃ 


Przesąd o niemożności . kolonizacji 
Afryki został dzisiaj już bardzo poważ- 
nie nadwyrężony, podobnie jak okazało 
stę, że ma Madagaskarze, : tej: odległej 
wyspie afrykańskiej, może biały żyć nor 
malnie. 

I dlatego znajdując dla swej tezy oga- 
dnictwa. żydowskiego "na. Madagaskarze 
autoryłatywnego sprzymierzeńca w Oso- 
bie. Pirowa, mjr: Lepeckt -podnosi po- 
nownie sprawę Madagaskaru, kończąc 
swój 'artykuł - stwierdzeniem, . .żę „„jako 
propagator tej idei. (tj. osadnictwa. ży- 
dowskiego: na Madagaskarze): nastuchał 
i naczyłał się wielu. drwin i prześmiesz 
ków i to nie tylko ze strony żydów, ale 
i antysemitów, pa 


— 


Poradnia w sprawach 

strojów ludowych 
Na mocy decyzji Związku Ziem Górskich 
utworzono w Krakowie pierwszą w Polsce 
poradnię w sprawach strdjów ludowych. 
Zadaniem nowopowstałej. poradni jest zbie- 
ranie. w terenie wiadomości: o strojach. lu- 
dowych poszczególnych regionów, inicjaty- 
wa w zakresie ochrony przemysłu ludowe- 
go i rzemiosła, pracującego na potrzeby 
stroju wiejskiego i uruchomienia nięzbęd- 
nych pracowni rzemieślniczych tam,. gdżie 

one już zupełnie zaginęły. s}; 
Do chwilisobecnej zaprowadzono: już 
szczegółowe kartoteki dla 10 grup regional 
nych, t. j. dla górali śląskich, żywieckich, 


tzawojskich, spiskich, dła Jacków Jabłon- 
;kowskich, Lachów sądeckich, przedmiesz- 


cżan samborskich i Szczyrzycan. Poradnia 


sędzieliła dotychczas 23 porady w sprawach 


związanych ze. strojami ludowymi, * 
Wśród rzemiosła polskiego w Jarocinie 


| najliczniej reprezentowane jest krawiectwo, 


Nieomal na każdej ulicy widnieją szyldy 
mistrzów i mistrzyń sztuki krawieckiej, któ- 
rzy cieszą się dobrą reputacją i powodze- 


/ niem. 


—A 


Ciekawe wynalazki Polake 
© Ag. „Echo" donosi: Ślusarz z Gdyni 


potrzeba otwierać. Wystarczy obrócić przy 
krywkę w prawą stronę, a pasta wychodzi 
wąskim strumykiem - przez okrągły otwór 
na: wierzchu: pudełka. Wynalazek opaten- 


*'towano. 


Wzbudził on duże zainteresowanie w 
firmach, produkujących wszelkiego rodzaju 


kremy i pasty w tubkach z cyny. Wynale- 


zióne bowiem pudełko zastępuje w zupeł- 
ności tubkę cynową i jest od niej około 300 
procent tańsze. Poza tym wynalazkiem, po- 
mysłowy ślusarz wymyślił świecę woskową. 
Zastąpił on w takićj świecy zwykły knot 
bawełniany, odpowiednim słupkiem soli. 
Taka „słona” świeca daje 1ównie silny pło- 
mień, nie kopci i co najważniejsze, pali się 
dwa razy dłużej, niż normalna, 


Konsumcja cukru 


W. listopadzie - br. cukrownie polskie 
sprzedały 'na rynku wewnętrznym ogółem 
30.957 ton cukru w wartości cukru białego, 
wobec 30.070 ton w listopadzie 1937 roku, 
a więc o 2,9 proc. więcej. 

Wywóz zagranicę w listopadzie br. o- 
siąśnął 18.330 ton wobec 17.362 ton w ana- 
logicznym miesiącu poprzedniego roku. 

W pierwszych dwóch miesiącach kampa 
nii cukrowniczej 1938/39, t. j. w październi- 
ku i listopadzie br. sprzedano na rynku we- 
wnętrznym 68. 745 ton cukru w wartości cu- 
kru białego, wobec 62.536 ton w odpowied: 
nim okresie poprzedniego roku. Oznacza ta 
wzrost o 9.9 procent. 

Eksport wyniósł 29.043 tony .wobe 
22.442 ton w okresie pierwszych dwóch mi4 
sięcy kampanii cukrowniczej 1937/38 roku 
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Sensacje procesu Plewickiej 


Biali F oeoławe zeznają. — Zamach na prez. Doumer'a dziełem G.P.U. — Biesiedowski 
mówi o katakumbach ambasady sowieckiej 


W procesie przeciwko żonie b, rosyjskiego generała Skoblina zapadł wczoraj wyrok. 


Czczególnie ciekawy wywód, naświetlający 


tajemniczą rolę b. ministra spraw we- 


wnętrznych Maxa Dormoy w procesie o uprowadzenie generała Millera wygłosił pro- 
kurator Ribet (na zdjeciu). 


Przed uważnie wsłuchaną ławą przysię- 
głych i roztarśnioną, obojętną Plewicką 
przesuwa się korowód świadków. Siwi ge- 
nerałowie carskiej armii zeznają w sposób 
pewny i stanowczy. 

Admirał Kedrow — dowódca bałtyckiej 
eskadry pancerników, gen. Szatiłow — szef 
sztabu Wrangla, gen. Denikin — generalis- 
simis białych armii, płk. Teodozjenko — 
bohater kampanii syberyjskiej. Wszyscy oni 
nie mają najmniejszej wątpliwości, że por- 
wanie gen. Millera jest dziełem G. P. U., 
że gen. Skoblin był agentem sowieckim, a 
Plewicką nazywają zgodnie jego złym du- 
chem. 

Sensacyjne zeznania składa płk. Teodoz- 
jenko: 

— Skoblin namawiał mnie w 1932 r. 
abym wstąpił de G. P, U. i skontaktował 
mnie nawet z szefem „Czeki' na Francję, 
Janowiczem. Ten oświadczył, że wkrótce 
Francja będzie-widownią wielkiego zdarze- 
nia (grand coup) i że dokona tego chory 
umysłowo Rosjanin. Zawiadomiłem o tym 
natychmiast ochronę Pałacu Elizejskiego. Po 
mimo to dnia 6-go maja 1932 r. prezydent 
Doumer został zastrzelony przez chorego u- 
mysłowo Gorgułowa. 

Z kolei zeznaje b. radca ambasady ro- 
syjskiej w Paryżu, słynny dzięki swej u- 
cieczce — Biesiedowski. Mówi ostrożnie i 
niechętnie. Przyznaje się jednak, iż Jano- 
wicz zwierzył mu się raz, że w kołach bia- 
łych Rosjan posiada zaufanego agenta. Jest 
nim pewien generał, żonaty ze śpiewaczką. 

— A gdzie przebywa obecnie Janowicz? 

— Stracony w Moskwie. : 

Zapytany o katakumby, które mają ist- 
nieć pod gmachem ambasady sowieckiej, 
Biesiedowski wykręca się początkowo, lecz 
w końcu mówi: 

— Gmach ten zbudowany został w XVII 
wieku i posiada wiele rozgałęzień w piwni- 
cach oraz ganków podziemnych. Jeden z 
nich zamknięty jest maszynowymi wrotami 
żelaznymi. 

Ciekawym szczegółem jest też fakt, iż 
zastępcą szefa G, P, U. był Beliski, dr. me- 
dycyńy i chemii. Również już rozstrzelany. 

Główny inspektor Surete Nationale, p 
Mondonel, nie może sobie przypomnieć roz 
mowy z insp. Chauvinet, prowadzącym 
śledztwo w sprawie ciężarówki sowieckiej 
w Hawrze (ukaranym za gorliwość). Twier- 
dzi stanowczo, że nigdy nie kierował się 
motywami politycznymi w swej pracy, są 
jednak świadkowie, którzy: widzieli, jak 


Najdłuższa szosa świata 

Najdłuższa szosa świata mieści się w 
Stanach Zjednoczonych. Początek swój 
bierze w samym Nowym Jorku, dokładnie 
na roku 42 ulicy i 5 alei. W tym właśnie 
miejscu znajduje się słup z napisem: „Droga 
Lincoln — San Francisco 3.384 mil". Dłu+ 
gość tej szosy wynosi zatem w przybliżeniu 
5.955 kilometrów. Na całej trasie liczy ona 
20 metrów szerokości i przecina terytoria 
dwunastu stanó”v. 


insp. Chauvinof wchodził w dniu tym do 
gabinetu p. Mondonel'a, A p. Mondonel te- 
go nie pamięta! 

Pod koniec dochodzi do ostrego zatargu 
między adw. Ribet, występującym z ramie- 
nia gen. Millerowej a Mondonalem, Ad- 
wokat twierdzi, iż inspektor usiłował za 
pomocą wywiadu stwierdzić rzekome jego 
stosunki z ambasadą niemiecką i brytyjską, 


t 


co jest wierutnym kłamstwem, ; 


Wyrok : 


20 lat przymusowych robót 
Paryż, 15. 12. (PAT). 


Przed sądem paryskim zakończył się | ocznie. 


Uroczystość otwarcia dwóch nowych działów 


Warszawa, 15, 12, 


We wtorek odbyła się uroczystość otwar- | szych warstw społeczeństwa zrozumienie, 
cia w Muzeum Kolejowym przy ul, Nowy | zainteresowanie, a nawet, zaryzykuję ten 


Zjazd nr 1 działu dróg wodnych. 

Przez otwarcie 
tych 2 działów ` 
muzeum  kolejo- : 
we przeobrażone 
zostało na Muze- 
um Komunikacji. 

Na uroczystość 
przybył p. mih. 
komunikacji Ul- 
rych, pp. wicemi- 
nistrowie Bob- 
kowski i Piasec- 
ki, dyr. Okr. Kol. 
Państw. Zienkie- 
wicz, prezes Kol. 
PW. Starzak, dy- 
rektorzy departa- 
mentów minister- 
stwa komunika- 
cji oraz liczne 
grono zaproszo- £ 
nych gości. 


Dostojników Na zdjęciu: Fragment z Muzeum Komunikacji — tabor i urządzenia 


państwowych í 
gości powitał dy- 
rektor muzeum inż, Wołkowski wygłaszając 
przemówienie, w którym przedstawił cele 
i zadania muzeum. 

Do celów muzeum kolejowego należy 
szerzenie wiedzy i umiejętności w zakresie 
kolejnictwa, oraz ułatwienie nauki poglądo- 
wej i badań w tej dziedzinie. 

Zadaniem muzeum jest gromadzenie i 
utrzymanie zbiorów materiałów, modeli, 
wzorów i wydawnictw, druków, rysunków, 
wykresów, fotografii i innych temu podob- 
nych przedmiotów, odnoszących się do dzia 
łu kolejnictwa polskiego i światowego. 

Ale prócz statutów pisanych — zazna- 
czył mówca — instytucje użyteczności pub« 
licznej zwykle posiadają jeszcze statuty nie- 
pisane, słatuty ideowe. 

Tym statutem niepisanym dla muzeum 


proces Plewickiej - Skoblinowej, w stosun- 
ku do której prokurator wystąpił z wnios- 
kiem o zastosowanie najwyższego wymiaru 
kary, to znaczy dożywotniego ciężkiego wię 
zienia. Cały dzień wtorkowy i środowy wy 
pełniły przemówienia -przedstawicieli po- 
wództwa cywilnego i obrońców. Obrońcy 


Kto szuka podarku 
gwiazdkowego 

niech spieszy do 
„Kałamajskiego 


we 
ARNI 


wskazywali, że ani śledztwo ani rozprawa 
sądowa nie dostarczyły ‘danych, któreby 
stwierdzały. niezbicie udział: Plewickiej -w 
porwaniu gen. Millera, : bądź udowodniły, 
żę była ona agentką jakiejkolwiek zagrani- 
cznej organizacji szpiegowskiej, 


W ostatnim słowie p. Plewickaja, pła- 
cząc, oświadczyła po rosyjsku, że czuje się 
opuszczona przez wszystkich i że nie ma 
żadnego świadka, któryby mógł zeznawać 
na jej korzyść. Jeden Bóg widzi tylko jej 
niewinność, Nie uczyniłam nikomu nigdy 
nic złego — mówiła oskarżona — kocha- 
łam tylko swego męża, niech mnie dzisiaj 
za to sądzą. 

Trybunał postawił sędziom  przysięg- 
łym 7 pytań, dotyczących ewentualnego 
stopnia winy Plewickiej. 

Po naradzie. trybunał ogłosił wyrok, 
skazujący Plewicką na 20 lat ciężkich ro- 
bót i 10 lat zakazu przebywania na tery- 
torium Francji. Przysięgli uznali okoliczno- 
ści łagodzące. 

Sprawa gen. Skobllna będzie rozpozna- 
wana oddzielnie. Ma on być sądzony za- 


kolejowego było zbudzić wśród najszer- 


wyraz, miłość, dla rodzimego kolejnictwa, 


kolejowe 


a od dzisiaj również dla innych środków ko- 
munikacji Rzeczypospolitej Polskiej. 

Pasażer jadący wygodnie w eleganckim 
wagonie lub mknący samochodem po asfal- 
towych jezdniach naszej pięknej ojczyzny, |. 
nie mą zazwyczaj pojęcia, ile trzeba włożyć 
energii i trudu, aby zbudować nawierzchnię 
tych szlaków, utrzymać ją w należytym po- 
rządku, a gdy chodzi o kolej, dowieźć pasa- 
żera na określoną z góry godzinę i minutę 
do wybranego przez niego miejsca. 

Nasze muzeum otwiera mu na to oczy. 

Młodym zaś pokoleniom muzeum poka- 
zuje w dziale historycznym, jak walczyły 
stare, odchodzące w niepamięć pokolenia, 
o utrzymanie polskości na kolejach, jak by- 


ły one prześladowane, jakim strasznym sjal 


szczeniom uległo kolejnictwo i komunikacja 


Ste. 3 


w świątowej pożodze wojennej. 

Ile środków materialnych i energii pra- 
wie nadludzkich trzeba było włożyć, aby 
dźwignąć w ciągu ubiegłego 20-lecia nasze 
koleje z zupełnej ruiny. Nadto zbiory muze- 
um pokażą mu, jakimi drogami szedł rozwój 
zagadnień komunikacyjnych w odrodzonej 
Polsce, 

Następnie wygłosił krótkie przemówie- 
nie p. minister Ulrych, podkreślając duże 
zasługi i wysiłki personelu muzeum przy 
tworzeniu nowych działów w Muzeum Ko- 
munikacji oraz złożył im podziękowanie. 
Następnie p. min. Ulrych, pp. wiceministro- 
wie i goście zwiedzili nowootwarte działy 
muzeum, 


Przebieg rokowań handlowych 
polsko-niemieckich 


Warszawa, 15. 12. (ISKRA) 

Ostatnio toczyły się we Frankfurcie n. 
Menem obrady rządowych komisyj kontro- 
li obrotu towarowego polsko - niemieckie- 
go. Obrady te mające na celu ustalenie no- 
wych kontyngentów wywozowych dla obu 
krajów na okres grudzień, styczeń i luty, 
oraz uregulowanie spraw technicznych z 
tym związanych — zostały pomyślnie zakoń 
czone. 


, Następne posiedzenie komisyj rządo- 
wych odbędzie się w lutym przyszłego ro- 
ku w Zakopanem, 


Po zakończeniu rokowań we Frankfur- 
cie, delegacją polska na czele z dyrekto- 
rem departamentu handlowego minister- 
stwa przemysłu i handlu p. Geppertem u- 
dała się do Berlina, gdzie przeprowadziła 
szereg rozmów 'na temat normalizacji życia 
gospodarczego między Polską a Niemcami 
na odcinku Europy Środkowej w. związku 
z ostatnio zaszłymi tam zmianami teryto- 
rialnymi. 


W wyniku jednak wstępnych rozmów, 
rokowania te odroczono na okres poświą- 
teczny, tj. do czasu całkowitego ukończenia 
prac mieszanej komisji likwidacyjnej polsko 
czecho — słowackiej w Pradze. Wyniki 
prac tej komisji będą dopiero wzięte za 
podstawę do dalszych rokowań berlińskich. 
Należy zauważyć, iż komisją ta ma na celu 
uregulowanie wszelkich spraw między Pol- 
ską a Czecho - Słowacją, wynikłych na sku 
tek przyłączenia krajów sudeckich do Rze- 
szy Niemieckiej, jak również Śląska Zaol- 
zańskiego do Polski. Na czele komisji lik- 
widacyjnej stoi radca ministerstwa spraw 
zagranicznych p. Lalicki. Ponadto w skład 
komisji wchodzą między innymi radca Ri- 
diger z ministerstwa przemysłu i handłu 
oraz zaproszonych przez ministerstwo skar 
bu rzeczęznawców spraw walutowo - finan- 
sowych p. dr. Kirkor — dyrektor finansowy 
zarządu miejskiego m. Warszawy. 


o 


1.500 spółdzielni na terenie C.0.P. 


Według źródłowych wiadomości uzy- 
skanych przez Prasową Agencję Gospodar- 
czą, na terenie Centralnego Okręgu Prze- 
mysłowego funkcjonuje już przeszło 1500 
spółdzielni, w tym około 600 spożywczych, 
200 mleczarskich, kilkadziesiąt rolniczo- 
handlowych i prawie 700 spółdzielni kre- 
dytowych. 

Spółdzielczość rozwija się nie tylko 
przy ośrodkach fabrycznych, ale organizu- 
je je również wieś, wykorzystując dobrą 
konidnkturę. 7" 

Należy przypuszczać, że dalsza rozbudo- 
wa Centralnego Okręgu przyniesie silniej- 
szy jeszcze rozwój tej formy życia gospo- 


„darczego, co niewątpliwie wzmocni poważ- 


nie polski. stan posiadania, a. wsi naszej 
stworzy mocniejsze podstawy. ekonómi- 


czne, - 
4 —— t 


Antarktyda - parkiem BEA 


Na wniosek francuskiego ministra ` ko- 
lonii; wydany został dekret, ustalający gra- 
nicę „francuskiego parku narodowego An- 
tarktydy”. Obszar ten obejmuje szereg ma- 


łych -wysepek, będących w posiadaniu Fran 
cji, a m. in. prawie cały archipelag, Crożeta, 
wyspę św.. Pawła, wyspę Amsterdam i'kil- 
ka innych. Na całym tym terenie zakazane 
jest polowanie na wszelkie ssaki morskie i 


wielkie ptaki, żyjące w tych okolicach. 


Sir. 6 


Piątek, dnia 16 grudnia 1938 r. 


Po zwyciestwie Stajodinowicza 


Trudności wewnętrznej polityki jugosłowiańskiej 


Poznań, 15. 12. 
W ciągi ostatnich tygodni całą Jugosła- 
wia stała pod znakiem wyborów. Stronni- 
ctwa prowadziły nadzwyczaj gwałtowną 
kampanię wy- 
korczą, postit- 
gują się głów- 
nie hasłami 
związanymi z 
polityką wew 
nętrzną. (8) 
ogromnym 
napięcia, 0 
wadze jaką 
stronnictwa 
przywiązy” 
wały da niee 
dzielnej próby świadczy fakt, że do wybo- 
rów zgłoszono tylko trzy listy, Przy tym 
tyłko dwie z nich odegrały poważniejszą 
rolę. Trzecia, wystawiona przez organiza- 
cję „Sbor” wzorującą się na faszyźmie i hi- 
tleryźmie, tak samo jak w poprzednich wy- 
borach z 1935 raku nie uzyskała ani jedne- 
go mandatu, 


Stojadinowicz, 


Absolutną wiekszość głosów 58,9 proc. |- 


zdobył blok rządawy pod przewodnictwem 
premiera Stojadimovic'a. Choć zwycięstwo 
to było do przewidzenia, nie przyszło ono 
łatwo. Ordynacja wyborcza wprowadzona 
przed trzema laty przez dyktatorski rząd 
Jestica daje wielką przewagę najsilniejszej 
grupie, zwłaszcza, jeśli jest ona u steru rzą- 
du. Wybory są jawne przez co administra- 
cja ma możność wywarcia pewnego nacisku. 
Nadto partia, która uzyskała większość gło- 
sów dostaje automatycznie trzy piąte wszy- 
stkich mandatów, dopiero reszta idzie do 
podziału, w którym bierze udział również 
partia zwycięska. Zatem uzyskanie przez 
opozycję wpływu na sprawy państwowe, a 
nawet otrzymanie szerszego przedstawicieł- 
stwa parlamentarnego jest niezmiernie utru 
dnione. 


Z tych względów partie opozycyjne po- 
łączyły się w koalicję, mającą na celu prze- 
forsowanie swoich kandydatów. Pominięto 
różnice ideologiczne, nawet najistotniejsze, 
Największą sensacją było porozumienie gen. 
Zivkovic'a i Jevtic'a, stojących na czele Ju- 
gosłowiańskiej Partii Nacjonalistycznej, zwo 
lenników rządów silnej ręki, wyznawców 
idei jednego tylko narodu jugosłowiańskie- 
go, z dr Maczkiem, Chorwatem, przywódcą 
federalistów uznających istnienie trzech od- 
rębnych narodowości w łonie królestwa Ju- 
gosławii. To czysto koniunkturalne porozu- 
mienie wywołało niezadowolenie w obu 
partiach, stając się przyczyną przejścia po- 
ważnej grupy polityków do stronnictwa 
rządowego. 

Zwycięstwo tego stronnictwa zapewnia 
ciągłość pracy premierowi Stojadinovic'owi. 
Ma to duże znaczenie zarówno dla samej 
Jugosławii, jak i dla całego kompleksu za- 
gadnień związanych z południowym wscho- 
dem Europy. 

W przeciwieństwie do dr. Maczka, zwo- 
lennika jaknajściślejszego zbliżenia z de- 
mokrącjami zachodnimi, premier Stojadino- 
vic-stoi przede wszystkim na gruncie współ- 
pracy z sąsiadami. 

Położenie gospodarcze Jugosławii, wspól- 
na granica z Włochami, Niemcami, Węgra- 
mi i Bułgarią, stwarza sytuację nadzwyczaj 
delikatną, wymagającą wytrawnego postę- 
powania, Zwłaszcza obecnie, gdy w tym re- 
jonie zaczęła się wyraźna przewaga osi 
Rzym - Berlin, a sprawa Czechosłowacji 
wzmocniła tendencje rewizjonistyczne, z 
których ani Budapeszt, ani Sofia nigdy nie 
zrezygnowały. Jugosławia dość wcześnie 
zorientowała się w grze sił europejskich i 
odsuwając się coraz bardziej od Małej En- 
tenty oparła swą politykę na przyjaźni z 
Jtalią i na zgodnych stosunkach z innymi 
sąsiadami Warto podkreślić zawarte w 
Bled porozumienie z Węgrami i z zadowo- 
leniem komentowane przez nich powścią- 
gliwe stanowisko Jugosławii w czasie od- 
zyskania przez Węgry ziem zaborczych po 
wójnie przez Czechosłowację. 15 ma się od- 
być zebranie, w którym weżmie udział rów- 
nież Bułgaria. Przyczyni się ono zapewne 
do dalszgo uformowania stosunków między 
tymi krajami. Nie należy się jednak spodzie- 
wać jakichś polubownych zmian terytorial- 
nych. 

Jak można sądzić z mowy wygłoszonej 


ostatnio przez premiera Stojadinovic'a, Ju-|jaźń z Rzymem uchronić ją powinna od 
gosławia nie dopuści do żadnej zmiany | wszelkiego nacisku ze strony rozrastającej 
swych obecnych granic. Poza silną armią | się Trzeciej Rzeszy. 


stojącą na straży jej bezpieczeństwa, przy- 


miecz, 


Z gdyńskiego referatu budownictwa okrętowego 


Ważny komunikat dla przemysłu poddostawczego 


ZĘ Gdynia, 15. 12. 

Izba Przemysłowo - Handlowa w Gdyni 
ul. 10 Lutego nr. 24 komunikuje, iż prowa- 
dzi referat Budownictwa Okrętowego któ- 
rego zadaniem jest nawiązanie i ułatwienie 
współpracy polskiego przemysłu poddo- 
stawczego ze stoczniami krajowymi i za- 
granicznymi. 

Dążąc do uruchomienia placówki infor- 
macyjnej, zdolnej do udzielenia miarodaj- 
mych wyjaśnień zainteresowanym stronom, 
Referat szczegółowo bada: które z krajo- 
wych zakładów są zdolne przyjąć i należy” 
cie wykonać obstalunek stoczni okręto- 


wych, jakie części mogą być wykonane w 
kraju, na jakię trudności przemysł poddo- 
stawczy napotyka przy produkcji, jakie są 
możliwości ulokowania polskiej produkcji 
na wewnętrznym i zagranicznym rynku. 
Celem uzupełnienia potrzebnych mate- 
riałów, Izba rozesłała w ostatnich dniach 
odpowiednie zapytania do szeregu firm kra 
jowych. Przedsiębiorstwa, które takiego pi- 
sma nie otrzymały, proszone są o podanie 
Izbie w możliwie bliskim terminie, czy do- 
starczały swe produkty dla stoczni, z po- 
daniem, kiedy dostawy miały miejsce, na 
jakie stocznie i dla których statków? 


Wskaźnik realnej wartości płac w Polsce 


Poznań, 14. 12. 

Jeden z objawów 
poprawy gospodarczej 
Polski ilustruje wskaż- 
nik wartości realnej 
płac w Polsce. W ok- 
resie największej de- 
presji gospodarczej, tj. 
w latach 1932-3 płace 
w porównaniu z r. 1928 
spadły o 32%, Od roku 
1934 zaczyna się wy- 
raźna poprawa, w ro- 
ku ubiegłym wartość. 
realna płac wynosiła 
106°» wartości z roku 


1928; rok bieżący zaznaczy się jeszcze więk spożywczy, odzieżowy i budowlany). Zależ- 


szą w tym kierunku poprawą. 


ne. to jest oczywiście od koniunktury, cha- 


Płace w Polsce w ciągu ostatniego dzie- | rakterystycznej dla poszczególnych dziedzin, 


sięciolecia kształtowały się dla rozmaitych 
przemysłów niejednolicie. Podczas gdy w 
niektórych gałęziach produkcji wartość re- 
alna płac podniosła się o 30% i wyżej (hut- 
nictwo żelazne, przemysł papierniczy) w in- 
nych nie osiągnęła jeszcze poziomu 1928 r. 
(górnictwo węglowe, przemysł drzewny, 


życia gospodarczego. 


Przy obliczaniu wartości realnej płac 
wzięto pod uwagę zniżkę kosztów utrzy- 
mania (kosztów żywności, mieszkania, ub- 
rania itp.), ta korekta bowiem daje dopiero 
istotny obrad sytuacji. 


Cudowny dzwon obok Cieszyna 


Dźwięki jego rozpędzają chmury 


Na pagórku w pobliżu Cieszyna znajdu- 
je się kaplica, której dzwon już nie raz u- 
ratował zbiory wieśniaków. Dzwon ten, 
który ma przeszło 300 lat, posiada niezwy- 
kle doniosły i czysty dźwięk. Ilekroć zbliża 
się burza, wieśniacy wchodzą na dzwonni- 
cę i biją w dzwon, który ma tę własność, 
że rozpędza zgromadzone chmury i powo- 
duje, że ulewny deszcz nie jest tak silny, 
by mógł wyrządzić duże szkody. Mieszkań- 
cy okolicznych wiosek są przekonani, że 
dzwon ten jest cudowny i dlatego może 
chronić ludność przed nieszczęściem. 


Naukowe wytłumaczenie tego rzadkie- 
$o zjawiska jest takie, że silne fale głosowe 
rozchodzące się z wysokiego pagórka, na 
którym jest zbudowana dzwonnica, mają 
zdolność rozbijania gęsto zbitych chmur, a 
nawet chwilowej zmiany ich położenia i 
kierunku, w którym się przesuwają. 

W sierpniu bież. roku, podczas żniw, 
dźwięki dzwonu sprawiły, że w promieniu 
kilku kilometrów padał gęsty deszcz, pod- 
czas gdy w okolicy szalała ogromna ule- 
wa, która zniszczyła zbiory i spowodowała 
powódź. 
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Hallo! 
Fu radio 


Piątek, dnia 16 grudnia 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,35 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka — płyty. 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Muzyka — płyty. 8,00 Audy- 
cja dla szkół, 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół, 11,30 Pieśni i piosenki — płyty. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audy- 
cja południowa. 13,00 Przerwa. 15,00 „Hokus, 
pokus, dominicus” — audycja dla młodzieży. 
15,20 Poradnik sportowy. 15,30 Muzyka obiado- 
wa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 Wia- 
domości gospodarcze, 16,20 Rozmowa z chory- 
mi, 16,35 Pieśni w wykonaniu Larisy Martin- 
son. 17,05 „Pułkownik Stan. Becchi" — w 75-tą 
rocznicę zgonu — felieton. 17,20 Recital klar- 
netowy Józefa Madei, 17,45 Jakie sporty może 
uprawiać kobieta? — pogadanka. 18,00 Audy- 
cja dla wsi. 18,30 Powszechny Teatr Wyobraź- 
ni: „Sen nocy radiowej" — słuchowisko. 19,00 


Koncert rozrywkowy (ze Lwowa). 20,00 Kon- 
cert w wykonaniu Orkiestry Filharmonii War- 
szawskiej i Chóru Lipskiego. W przerwie około 
godz. 20,50 Audycje informacyjne: Dziennik 
wieczorny, Wiadomości sportowe, Nasz pro- 
gram na jutro. 22,30 „Opowiadanie przyjacie- 
la" — nowela, 22,45 Muzyka (płyty). 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat meteorolo- 
giczny. = 

Poznań. 8,10 Program na dzisiaj. 8,15 Nasz 
koncert poranny. Płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 11,25 Walce i tanga. Płyty. 14,00 Prze- 
śląd giełdowy. 14,10 Słynni artyści: Fritz Kreis- 
ler — Grzegorz Piatigorski. Płyty. 14,55 Wia- 
domości bieżące. 17,45 Rozmaitości, 18,00 
Skrzynka rolnicza. 18,15 Wielkopolski architekt 
— pogadanka. 18,25 Wiadomości sportowe lo- 
kalne. 22,55 Z twórczości operowej. Płyty. — 
23,05 Zakończenie programu. : 

SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

19,15 Deutschlandsender. „Don Juan" — po- 
emat symfoniczny, 19,50 Sztokholm. „Alexan- 
der Rag-Time-Band* — melodie. 20,55 Hilver- 
sum Il. „Boże Narodzenie” — oratorium. 21,00 
Londyn. Reg. Koncert symfoniczny. 21,00 Me- 
diolan. Koncert symfoniczny, 21,00 Bruksela 


| 
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flam. Koncert orkiestry symfonicznej, 20,10 Wie 
deń. Koncert Beethovenowski. 21,15 Radio Pa- 
ris, Recital skrzypcowy. 21,30 Lille. „Złoty ke- 
gucik" — opera. 21,30 Paris PTT. Koncert mu 
zyki symfonicznej. 21,45 Rennes, „Boże Naro- 
dzenie” — oratorium. 24,00 Radio Paris. Kon- 
cert nocny. 


WSPANIAŁY WIECZÓR KONCERTOWY 
PRZEZ RAD 


Abendroth i Chór Lipskiego Gewandhausu. 

Wspaniały koncert czeka radiosłuchaczy w 
piątek dnia 16 bm. Na estradzie Warszawskiej 
Filharmonii wystąpi chór Gewandhausu z Li- 
pska pod dyrekcją Hermana Abendrotha. Ra- 
diowa transmisja umożliwi słuchaczom całej 
Polski wysłuchanie tego koncertu o godz. 20. 
Zarówno nazwisko wielkiego niemieckiego ka- 
pelmistrza, jak i zespołu wokalnego zelęktry* 
zuje bez wątpienia cały muzyczny świat Polski. 
Gewandhaus to jedna z największych i najcen- 
niejszych instytucyj muzycznych Europy. Tra- 
dycją swą sięga początku wieku XVIII, a w po- 
łowie wieku XIX, zwłaszcza za czasów kierow- 
nictwa Mendelsohna dochodzi do najwyższego 
rozkwitu. Od tego czasu urząd dyrektora ka= 
pelmistrza Gewandhausu piastują najwybitniejsi 
dyrygenci. Obecnie dyryguje znakomity kapel- 
mistrz H. Abendroth. Piątkowy koncert zapo- 
wiada jedno z najwspanialszych arcydzieł mu- 
zycznych — mszę żałobną „Requiem“ Ver- 
diego. Utwór ten rzadko u nas wykonywany 
łączy w sobie religijność z dramatycznym sty- 
lem Verdiego, 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości. 
Materiały z metra 

EDMUND RYCHTER, Poznań. trzy skła- 
dy - Centrala Fr. Ratajczaka 2, Filie 


OSTRÓW Wlkp. 


MODNE 
KAPFLUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 


poleca najtaniej 
znana firma 


A Pitry łowi 


Poznań -Wielka 8. 


OŁDRY 


puchowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę 
pościelową „polecam w olbrzymim wy- 
borze. Specjalność: Wyprawy ślubne. 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu. kupna — poleca: Poznań. 
ska Fabryka Kołder, właśc. Wieczorek — 
Poznań, jedynie Piekary 1, Telefon 50-97, 
Rok założenia 1921. 


Garsonki 
Swetry 
Suknie 
Poranniki 
art. dziecięce 


Przyjmuje 
asygn. „Kredyt 


„7a 
POZNAN-27 GRUDNIA 20 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 

Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-49. 21 4 
Poleca najtaniej: Farby — Laklery — Po- 
kosty | wszelkie przybory malarskie, 
Mydła | proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie. 
oraz wszelką kosmetyką — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 

Dddział: Drogerja „Universum” ul, Fr, Ra: 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. : 
Fahrykacja środków do zwalczania szko. 
dników w polach, lasach | ogrodach 
Artykuły bartnicza. 


Polecam korzystnie 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
PULOVERY 
, KAMIZELKI 


CEGŁOWSKI 


Poznań, Pocztowa 5 


Żyrandole _ Radioaparaty 
IDASZAK i WALCZAK 


św. Marcin 18 
przy Fr. Ratajczaka. Tel. 14-59 


POZNAŃ - TEL.10-70 
27. GRUDNIA 19 
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Krawiectwo najliczniejszym rzemiosłem w Jarocinie 


Piątek, Anis 6 Zrudni TS a. 


Poważna troska cechu krawieckiego o dobro swego zawodu 


Wśród rzemiosła polskiego w Jarocinie 
najliczniej reprezentowan jest krawiectwo. 
Nioma! na każdej ulicy widnieją szyldy mi- 
strzów i mistrzyń sztuki krawieckiej, któ- 
rzy cieszą się dobrą reputacją i powodze- 
niem. 

Wśród jarocińskich elegantów mistrzo- 
wie sztuki ubierania cieszą się uznaniem i 
są stale polecani. 

Wysoki poziom wykonywania prac daje 
słusznie krawcom zasłużony aplauz, który 
zdobyli przez należyte wykształcenie i sta- 
łe dokształcanie się w zawodzie. Niemniej 
ilość zakładów stwarza między sobą wy- 
ścig pracy, która jest nacechowana skrupu- 
latnością i wysoką wartością. 

Mistrzowie krawieccy należycie doce- 
niają swą służbę dla klienta, choć ich praca 
i rutyna nie zawsze dobrze jest wynaśgro- 
dzona. Zarobki są niskie, to też muszą oni 
z ogromną oszczędnością borykać się z wy- 
datkami, szczególnie w dziedzinie świad- 
czeń socjalnych i podatków. 

Gremialny żal wywołuje cena prądu 
elektrycznego i gazu, których w obecne: 
porze roku wiele się zużywa. Ceny oświet- 
lenia są wysokie i w dużej mierze obniżają 
dochody. Krawcy walczą jednak zgodnie 
pod wspólnym sztandarem, wierząc, iż byt 
ich w końcu się poprawi. 

Niedawno odbył Cech krawiecki swe 
walne zebranie, któremu przewodniczył 
starszy Cechu p. Szymański, Od samego 
początku zebrania debatowano nad budże- 
tem za rok 1939. 

Dalej wyrażono naganę tym członkom 
Cechu, którzy przez opieszałość nie przy- 
chodzą na zebrania i ustalono kary ża nie- 
obecność członka w kwocie 50 gr do 1 zło- 
tego. Postanowiono zakupić szałę do akt 
Cechu. 

Z własnej inicjatywy obecni zebrali z do- 


Zbąszyń 


— Zebranie Kobiet. W dniu 18 bm. od- 
będzie się wielkie zebranie Stowarzyszenia 
Katolickiego Kobiet — Oddziału Zbąszyń- 
skiego. Zebranie odbędzie się w sali Do- 
mu Katolickiego po nieszporach. Na ze- 
braniu wygłoszony zostanie aktualny re- 
ferat, Przybycie wszystkich członkiń jest 
konieczne, 

— Przetarg w Urzędzie Celnym, Odbył 
się w Urzędzie Celnym wielki przetarg na 
różne przedmioty, akonfiskowane przez U- 
rząd Celny w Zbąszyniu, Przetarg odby- 
wał się w sali rewizyjnej dworca zbąszyń- 
skiego. Przybyło liczne obywatelstwo 
miasta i dużo gości pozamiejscowych. Zna 
leźli się też zawodowi handlarze, którzy po 
większej części wykupili miejscowej zubo- 
żałej ludności praktyczne przedmioty. By- 
M również i żydzi znajdujący się w Zbą- 
szyniu jako wysiedleńcy. 


Jarocin 


Kulturalny rozwój Jarocina wymaga się 
ż dnia na dzień, co świadczy dodatnio 0 
jego mieszkańcach, W ogóle miasto nasze 
może poszczycić się wielkimi synami i có- 
rami, którzy w różnych dziedzinach przy- 
służyli się rodzinnemu grodowi. 

Świeżo dochodzi ńas wiadomość, iż ar- 
treia- malarz p. Marian Poznański z Jaro- 

na odznaczony został na wystawie Prze- 
mysłowo - Rolniczej w Pleszewie złotym 
medalem za wybitne zasługi na polu roz- 
woju malarstwa polskiego. 

Wypadą zaznaczyć, iż p. Poznański jest 
synem mistrza malarskiego, znanego .i ce- 
nionego obywatela Jarocina. Nadto jest 
on wyróżnionym uczniem Szkoły Zdobni- 
czej w Poznaniu, gdzie kształcił się pod 
kierunkiem prof, Gosienieckiego. 

Pan Marian Poznański za swe cenne 
prace artystyczne czy to na polu malar- 
stwa portretowego czy też na polu zdob- 
nictwa kościelnego zdobywa u jarocinia- 
ków coraz większą sławę i sympatię, 

Synowi Ebay i wiernemu słudze 

i pięknej składamy z okazji wyróż- 
mienia nasze serdeczne talacja! 

— Egipskie ciemności, W poniedziałek, 
12 bm. o godz. 17, wypowiedziała posłuszeń 
stwo jarocińska elektrownia miejska. Zu- 
pełnie niespodziewanie całe miasto spowi- 
te zostało ciemnością. Przypuszczano, że 
defekt, który dotychczas nie miał miejsca 
jest chwilowy, jednakże wkrótce przeko- 

, esp sj w ta sza ke uszkodzenie bardzo 
yważne, rych wykrycie było trudne. 
Miejskie Zakłady Siły i Światła pracowa- 
ły przez cały dzień i noc oraz przez wto- 
rek, lecz nie udało się dotychczas odna* 
leźć miejsca defektu, Niewątpliwie uszko- 
dzony został kabel podziemny, stąd też na 
ulicach poczyniono liczne rozkopy, lecz do 
chwili, kiedy to piszemy, nie natrafiono na 


raźnej składki na rzecz zakupu organów dis 
nowego kośicoła 10 zł oraz uchwalono z 
kasy dołożyć 5 zł. Razem obdarowano fun- 
dusz kościelny kwotą 15 zł. 

Członkowie Cechu głęboko są przejęci 
sprawą swego zawodu i chętnie poświęcają 


swój czas sprawom kościoła i społecznym. I cal" 


Świadczy to wybitnie o wysokim pozio- 
mie kulturalnym mistrzów krawieckich w 
Jarocinie, którzy są wzorem obywatela — 
rzemieślnika dla innych zawodów, wyra- 
żając czynnie hasło: „Polski rzemieślnik 
kupuje tylko polski towar u polskiego kup- 


Spacer na parapecie 


Gniezno, 15. 12. 
Do szpitala odstawiono Józefa Michało- 
wicza, rolnika — restauratora z Popowa 
Tomkowego. Umieszczono go pod obserwa- 
cją, ponieważ zachodziła obawa powrotu 
charób, nabytych w czasie wojny. Ostatniej 
nocy Michałowicz uległ nagłemu atakowi 


okna w ataku szału 


szału, zamknął się w pokoju, wszedł na pa- 
rapet okna i zaczął po nim spacerować. Za- 
alarmowana straż pożarna przybyła z dra- 
biną, po której Michałowicz w koszuli ze- 
szedł na dół. Nieszczęśliwego odstawiono 
do szpitala zakładu psychiatrycznego w 
Dziekance. 


Samobójcza śmierć mistrza rzeźnickiego 


Gniezno, 15. 12. 


pociąś pośpieszny urwał samobójcy głowę. 


We środę rano podłożył się pod pociąg | Zwłoki znalazł strażnik kolejowy. Powo- 


52-letni mistrz rzeźnicki Leon Galanto- 
wiez, Położył on w odległości 600 metrów 
od wiaduktu do majątku Dziekanka głowę 
na szynie. Idący z Poznania do Gniezna 


KINOTEATR „SŁONCE! KINOTEATR 


dem samobójstwa był rozstrój nerwowy, 
wskutek kłópotów finansowych. Denat 
miał przy ul. Mieczysława skład rzeźnicki 
i należał do znanej w Gnieźnie rodziny. 


Przygo 


Film, który zdobył zaszczytne wyróżnienie : 


Mogilno 


— Doraźne zatrudnienie bezrobotnych. 
Na tutejszym terenie otrzymali bezrobotni 
doraźną pracę, która potrwa do świąt Bo- 
żego Narodzenia, Część ich zajęta jest za- 
sypywaniem odnogi rzeki, a inni pracują 
przy odbagnianiu jej właściwego. koryta. 

— Likwidacja Sądu Grodzkiego w Trze- 
m Odbyło się tu przy udziale 1000 
osób zebranie protestacyjne przeciw likwi- 
dacji istniejącego od 120 lat Sądu Grodz- 
kiego w Trzemesznie, Odpowiednie rezolu 
cje wysłano do Sądu Okręgowego w Gnieź 
nie, Sądu Apelacyjnego w Poznaniu i do 
m geye Sprawiedliwości w Warsza- 


— Kradzież drobiu, Nieznani sprawcy 
zakradli się do zabudowań p. Gruszczaka 
w Kaniowku pod Gębicami, gdzie skradli 
16 tuczbnych gęsi i 18 kaczek. 

— Jarmark ogólny, Bez udziału żydów 
odbył się tu we wtorek, 13-go bm. jarmark. 
Zjechało wielu kupców, obroty jednak by- 
ły naogół małe, 

— Repertuar kina „Bałtyk”. Sobota, 
niedziela, poniedziałek 17—19 bm, egzoty- 
czny film „Kwiat Hawai” z Martą Eggerth 
w roli głównej. i 


Września 


— Wszystko kradną, Nie ma przedmio- 
tu, który nie byłby objektem „zaintereso- 
wań” złodziejskich, I tak w ostatnim cza- 
sie akradziono p.. Bockowi z Gulczewa 
większą ilość szyn kolejki wąskotorowej, 
a rolnikowi Szubie prześcieradło. W Bia- 
łężycach natomiast zmikł płot druciany 
długości przeszło 20 m, własności p. Opie- 
lińskiego, 

— Jarmark bez żydów, Dnia 13 bm, od- 
był się we Wrześni jarmark kramny oraz 
na konie i trzodę, Z zadowoleniem pod- 
kreślić należy, że na rynku nie było ani 
jednego straganu żydowskiego, 

— Z życia R. U. W najbliższy piątek 
wygłosi p. inż, Kasznic wykład w Rodzinie 
Urzędniczej na temat: „Kazeima”. Począ- 
tek o godz. 20-tej, 


Po ri > OM) 
|. plada OGŁOJZENIA 


Od czwartku, dnia 15 grudnia » Codziennie o goda. 5 17 


Przepiękne arcydzieło filmowe realizacji D. Selznicka I N. Tauroga 
wykonane całkowicie w kolorach naturalnych 


dy Tomka Sawyera 


podług rozgłośnej powieści Marka Twalna 
W rolach głównych : 


TOMMY KELLY - JACKIE MORAN - ANN GILIS 


Codziennie tylko o godz. 9 wiecz. 


Wspaniały wielki fllm wytw. , United Artists" realizacji S. Goldwyna 
wykonany całkowicie w kolorach naturalnych 


Jej kochany chłopiec 
W rolach głównych : 


ANDREA LEEDS - VERA ZORINA - ADOLF MENJOU 


oraz słynni komicy amerykańscy : Bracia Marx 
Niewidziany przepych wystawy! Najpiękniejsze przeboje! Nowe gwiazdy! Nowe pomysły! 


Puchar na światowej Wystawie w Wenecji! 


Gmieznae 


— Bezbożny włodarz, Przed Sądem O- 
kręgowym w Gnieźnie stanął włodarz Igna 
cy Cieślak, który dopuścił się publicznego 
kenia religii Sąd skazał Cieślaka na 8 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 5 
lat. 

— Z Rodziny Wojskowej, Przedgwiazd- 
kowa działalność Rodziny Wojskowej jest 
w pełnym toku. Odbył się m, in. występ 
dzieci, które w sali teatru pułkowego ode- 
grały szereg bajek, urządzono również 
kiermasz. Zysk z tych imprez przeznaczo- 
no na gwiazdkę dla biednych dzieci. Pod 
czas zorganizowanej uroczystości św, Mi- 
kołaja obdarowano 100 dzieci. 


— Kandydaci do obozów szybowcowych 
P., W. na rok 1939 mogą zasięgać informa- 
cyj w kancelarii P. W. (starostwo) do 1 lu- 
tego 1939 r. 


— Niebezpieczny bandyta skazany na 5 
lat więzienia, Sąd Okręgowy w Gnieźnie 
rozpatrywał sprawę przeciwko robotnikowi 
Marianowi Pokropskiemu z Dąbrówki Ko- 
ścielnej, oskarżonemu o dokonanie dwóch 
kradzieży rozbójniczych. Pokropski wła- 
mał się wespół z innym osobnikiem do za- 
grody Fryderyka Schnarre w Węgorzewie 
i strzelił do znajdującego się w stodole ro- 
botnika Ryszarda Kruegera. Po raz drugi 
włamał się. Pokropski do zabudowań rol- 
nika Pilaskega w Sroczynie i przy pomo- 
cy drugiego sprawcy ubił świnię. Przy tej 
kradzieży postrzelił rolnika Otta. Podczas 
rozprawy Pokropski, 9-krotnie już karany, 
nie przyznał się do winy. Zeznania kilku- 
nastu świadków dały jednak przekonywu- 
jące dowody o winie oskarżonego, który w 
wyniku procesu skazany został na 5 lat 
więzienia, oraz na umieszczenie po .odby- 
ciu kary w zakładzie dla niepoprawnych 
przestępców. Ponad to orzeczono utratę 
praw obywatelskich i honorowych na o- 
kres lat 5, 


— Zatrucie mięsem. W zamieszkałej w 
Gębicach rodzinie Łukowskich zaszedł Wy- 
padek: śmiertelnego zatrucia naskutek spo 
życia zepsutego mięsa, Po kilku dniach 
męczarni zmarła 7-letnia córeczka Łukow- 
skich, zaś Łukowska przebywająca pod o- 
pieką lekarską doznała porażenia nerwów 
ocznych, Stan jej jest groźny. 

— Odznaczenia, Złotym Krzyżem Za- 
sługi odznaczeni zostali za pracę społecz- 
ną ks, prob, Bronisław Kaźmierczak z Wit 
kowa i p. Zofia Dzianottowa z Gniezna, 


DO ZAKOPANEGO 
1ł-dniówa 28 XII — 81 
DO WISŁY 


10-dniowa 30 XII — 9. I 


wycieczek lokalnych. 
przed datą odjazdu 


KOMUNIKAT „ORBISU* 


Wycieczki 
świąteczne 


dniowa 22 XII — 30 XII sł 112,— 
sł 130.— 


19-dniowa 22 XII — 8 I sł 185— 


sł 180.— 


Bilet kolejowy — pensjonat s pełnym utrsy- 
maniem — transfery — możliwości 


Terminy zgłoszeń : Najdalej ne 4 dni 


P.B.P.. „ORBIS“ pl. Wolności 3 


oraz placówki Marsz. Focha 28, 
Kalisz, Ilnowrocław,Ostrów, Leszno 


GIEŁDY 


CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 


Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 


za sztukę. 


Poznań, dnia 14 grudnia 1938 r, 


Papiery procentowe 


3% premiowa poż. inwest. I. em. 83,75 P. 

3%/6 premiowa poż. inwest. II. em, 81,50 P. 

40/6 poż. prem. dol, seria III. 42,50 P, 

40/6 pożyczka konsolidacyjna 66,75 -+ 

4t/sb/ę złot, listy zast. serii L. Pozn. Ziem. Kred. 
63— O. średnie; 65— -+ drobne. 

40/ę listy zastawne konwert. ostempl. P. Z. K. 


54,50 P, 


Akcje bankowe i przemysłowe, 


Cegielski H, 46-— P. 
Herzfeld $£ Victorius 66,— P. 
Tendencja spokojna. 


CEDUŁA URZEDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 14 grudnia 1938 r. 


STANDARTY: pszenica 746 g/l, żyto 708 
gl, owies. L. stand, 470,5 g/l, owies IL stand, 


445 g/l. i 
Ceny orientacyjnet 


Pszenica zdatna do przemiału . . 18,50—19,00 
Żyto zdatne do przemiału . + . 14,00—14,25 
Jęczmień browarowy . « « « « 17,25—17,75 
Jęczmień 700—720 g/l. « « « a 16,75—17,25 
Jęczmień 673—678 g/l, + „ 16,10—16,60 
Żyto zdatne do przemiału « ə» ə» 14,15—1440 
Jęczmień browarowy . . « s + 17,50—18— 
Jęczmień 700—720: g/l. . « « « 17,00—17,50 
Jęczmień . 673—678 g/L . . « « 16,35—16,85 
Owies I. stand. ... . « » s s 1435—1475 
Owies II. stand. . . . « » s 13,75—14,25 
Mąka pszenna wyc, 0-35% . s » 36,25—38,25 
Mąka pszenna gat, 1 0—50%% , . 33,50—36— 
Mąka pszenna gat. IA 0,65% . . 30,75—33,25 
Mąka pszenna gat. II 35—65%, . 26,50—29— 
Mąka pszenna gat. IIA 50—65%% . 24.00—25,00 
Mąka pszenna gat. II 35—50%/ . 29,50—30,50 
Mąka pszenna gat. II: 50—60% . 25,00—26,00 
Mąka pszenna gat. II 60—65*%% . .22,50—23,50 
Mąka pszenna gat. III 65—70% . 18,50—19,50 
Mąka żytnia wyciąg. 0-30% . . .25,50—26,25 
Mąka żytnia gat, IA 0-55%%0. . . 23,75—24,50 
Mąka ziemn. superior wł. w.. . 28.50—31.50 
Otręby pszenne grube stand, . „ 10,75—11,25 
Otręby pszenne średnie . . » .  9,50—10,50 
Otręby żytnie stand. . , . . 10,25—11,25 
Otręby jęczmienne o. . « ; . 9%15—10,75 
Groch Wiktoria , . « . s . . 26,00—30,00 
Groch zielony (Folger) + . 24,50—26,50 
Labin żółty . + « « e » » „ 11,75—1225 
Łubin niebieski . . . . . . . 10,75—11,25 
Seradela + « + « + a « a . 26,00—29,00 
Rzepak ozimy „a o a » 4 43,00-—44,00 
Rzepak jary ees eca o + 40,00—41,00 
Siemie lniane , s « + s « + „ 52,00—55,00 
Mak niebieski . . s « s s . 11,00—74,00 
Gorczyca es e s « „  40,00—43,00 
Koniczyna czerwona 95—97*% . 100,00—105,00 
Koniczyna czerwona surowa 70,00—85,00 
Koniczyna biała a . 250,00—300,00 
Makuchy lniane w taflac 21,00—22,00 
Makuchy rzepakowe w taflach . 14,00—15,00 
Ziemniaki jadalne . . . . . . 3,00— 3,59 
Ziemniaki fabryczne za kg %'. . . 19—194/: 
Słoma pszenna luzem . . <»  150— 1,75 

w pszenna prasowana .. . s  2,25— 2,75 

„. żyłnią luzem . «a o 1,75— 2,25 

w żytnia prasowana. , + » 2,15— 3,00 

~  owsiana luzem . +  1,50— 1,75 

„  Oowsiana prasowana , « s:  2,25— 2,50 

w  jęczmienna.luzem. . . .  1,50— 1,75 

„ jęczmienna prasowana . .  2,25— 2,50 
Siano zwykłe luzem 4,15— 5,25 

„n zwykłe prasowane 5.75— 6,25 

„ nadnoteckie luzem . 5,25— 5,75 

„  nadnoteckie prasowane 6,25— 6.75 


Ogólny obrót: 4669 ton, w tym pszenicy 719 
ton, tend. spok„ żyta 1807 t., tend. spok., jęcz- 
mienia 1005 t, tend. lekko zniżkowa, owsa 


85 t, tend. spok., przeworów młynarskich 515 t., 


tend, spok., nasion 155 t., tend. spok., pastewne 


i inne 383 t, tend. spok, 


Piatek, 16 grudnia 1938 


Piłka nożna i 
Mecz treningowy czołowych naszych 
pifkarzy A 


"Zgodnie z zatwierdzonym przez PZPN 
planem przygotowania neszej piłkarskiej 
kadry reprezentacyjnej na. mecz z Francją, 
różegrany zostanie w nadchodzącą. niedzie- 
lą w Wielkich Hajdukach. mecz trenings- 
wy dwuch teamów piłkarskich, 


Bieściarstwo 
O mistrzostwo Polski Goplania - — HOP, 
Finałowe rozgrywki pięściarekie o dru- 
$ynowe mistrzostwo Polski pomiędzy I. 
drużynami K. S. Goplania Inowrocław a 
E. S, H. Cegielski odbędą się w sobotę 17 
bm, o godz, 20 na sali klubu HCP, przy 
Górnej Wildzie 180. 
Poznań — Berlin w boksie 
*W dniu 5 stycznia odbyć się ma- mecz 
bokserski pomiędry reprezentacjami Poz- 
nas i Berlina. Mecz mie został jednak 
definitywnie zakontraktowany, gdyż nie u- 
stalono dotąd warunków. finansowych. 


Gry sportowe 


Tarniej tenisa stołowego 

-Sekcja tenisa stalowego- T, S. „Pentat- 
lon'$ organizuje turniej o mistrzostwo „To 
warzystwa”, który rozegrany zostanie iw 
sali ping-pongowej „Okręgowego Ośrodka” 
WF. przy ulicy Bukowskiej Nr, 25. Ot- 
warcie turnieju nastąpi w czwartek bieżą- 
cego tygodnia, © godz. M-tef, 


oke 


Rozgrywki w Poznańskim Hokeja ' 
Lodowym, z 

Poznański Okr, Związek Hoóteia na lo- 
dzie rozlosował kolejność rozgrywek w. kla 
sach A, B i C. Niewiadomo, jednak, czy 
1 kiedy te rozgrywki się. rozpoczną z uwa- 
gi na brak lodu. W ub. sszonie mistrzostw 
okręgówych wskutek fatalnych warunków 
atmosferycznych nie ukończono, 

Obecnie AZS I należy do Jigi państwo- 
wej, do klasy A przynależą: Warta, WKS 
i AZS II, do klasy B: Stella. (Gniezno), 
Wórta II i WRS II; a do klasy © — dru- 
żyny Czarnych i Pogoni. Niezależnie od 
rozgrywek mistrzowskich odbędzie się tur- 
mie:o puchar starosty krajow. Begalego. 


Z 3 ; ict ò 
. Rewanżowe spotkanie. yapaśnieze o dru- 
żynowe mistrzostwo POZA; pomiędzy: ktu- 
bem „Sztekker” a „Sokołem” odhędzie się 
w piątek 16 hm. o godz, 20 w sali Szkoły 
Dakształcającej przy ul. Działyńskich. 


r 


«-Po obecnych rozgrywkach prowadzi H. | już zostało zdecydowane, że pierwszy mecz 


Wczoraj wieczorem odbyły się w Wilnie 
międzynarodowe zawody pięściarskie, mię- 
dzy wracającą z Łodzi reprezentacją Esto- 
nii, występującą pod firmą Talinna a ze- 
społem reprezentacyjnym Wilna. Jak mo- 
żna było oczekiwać, zespół słabego Wilna 
dozmał wysokiej porażki od silnych Estoń* 
czyków, przegrywając w stosunku 5:11, 
przy czym 2 punkty zdobyło Wilno wobec 
choroby Griidinga, "Trzy spotkania zakoń- 
czyły się ponadto przez poddatie się wzgl. 
k. o. Wilmian. 

Wyniki przedstawiają się „następująno: 

W wadze muszej Lendzin (W) pokonał 
na punkty Paerna (E). 


W koguciej Rusiecki. sza oc: Kędra Sa zdobył dwa 


eżdziectwo 
Jeźdźcy niemieccy startują w Zakopanem. 


Polski Związek Jezdziecki otrzymał już 
ostateczną litzbę zgłoszeń do międzynaro- 
dowych zawódów konnych, które odbędą 
się w Zakopanem od 26 bm. do 1 stycznia. 
Zgłosiło się 6 jeźdźców niemieckich, a ne 
nowicie Kurt Scharfetter z 5-kofmi - 
stajni pani Glahr, von  Sastrow, a 
Maroks, por. Erich Meller, por, Karl 
Wpbuck i por. książę Zu Salm,. © 

Ze strony polskiej startować będzie 31. 
jeźdźców z 68 końmi. 

Jeźdźcy niemieccy startować będą za- 
tem nie tylko w "konkursach wojskowych, 
ale i cywilnych, dzięki czemy jeźdźcy pol- 

scy cywilni ubiegać się będą mogli o złotą 
Smaki jeźdźecką, przysługującą jedynie 
za zwycięstwo w konkursie międzynarodo- 
wym, 


Rozmaitości 


ok bik tech 


Dość niespodziewanie piłkarze polscy 
rozpóczną sezon 1939 — spotkaniem z re- 
prezentacją Francji. Sprawa tegà, pierw” 
szego w historii piłkarstwa. polskiego, me- 
czu z Francją została załatwiona w prze- 
ciągu kilku tygodni. Obydwa związki u- 
staliły termin i warunki finansowe w cza- 
sie dla stosunków międzynarodowych re- 
kordowym, gdyż zwykle pertraktacje w 
sprawie rozegrania meczu. między repre- 
zentacjami dwóch państw ciągną się przy- 
nejmniej pół reku. 


Do tego szyhkiego tempa załatwienia 
sprawy przystosowało się Polskie Radio i 


C, P.'4 pkt, SR i Sokół mają po-2 p. Poleka — Francja, który, jak wiadomo, ro- 


ny, stary ogród. Mimo a czuję 


;;Wyrzekłszy te słowa Talman pow- ri ję dzisiaj niezwykle szczęśliwa! Nie, 


stał, powstawali i inni aimed oraz 
damy. 

— Hima ; hymn! — z zachwytem 
krzyknęła mała kluseczkowata Andru- 
siwiczówa. 

Wszyscy powstali. ofi icerowie przy- 
łożyli ręce do czapek i zanucili hymn. 
Najfałszywiej ze wszystkich, śpiewał u- 
czuciowy sztabs kapitan Leszczenko. 

Pito dużo, jak zresztą wogóle w puł- 
ku u siebie, w klubie, na obiadach i 
proszonych piknikach. 

Wszczęła się ogólna rozmowa, wszy- 
scy mówili razem tak, że trudno było 
pochwycić bodaj jedno zdanie. Aleksan- 
dra, która wypiła dużo białego wina, z 
rumieńcami na twarzy, z oczyma pocie- 
mniałymi, z wilgotnymi usty, nagle po- 
chyliła się do Romaszowa. 

— Nie lubię tych prowincjonalnych 
pikników, mają w sobie coś banalnego, 
lichego — powiedziała mu. — Mysiałam 
to zrobić dla męża.przed jego wyjazdem, 
ale jakże to wszystko słupie! Można się 


Romaszko, mój miły, ja powiem, ja pa- 
nu potem powiem dlaczego... Ja powiem 
Ach, nie, nie, Romaszko, ja nic, nic nie 
wiem! 

Powieki jej pięknych oczu opadły, w 
całej twarzyczce było coś namiętnego. 
obiecującego, męcząco - niecierpliwego. 
Uderzało bezwstydną pięknością i Ro- 
maszow, nie rozumiejąc, jakimś tajem- 
niczym instynktem przecziwał szał, o- 
władający Aleksandrą,  przeczuwał 
przez te słodyczy pełne drżenia, które 
opadło jego ręce, nogi, pierś: 4 

— Jesteś pani dzisiaj niezwykła. Co 
pani jest? — zaszeptał. 

Ona odpowiedziała z riaiwnem zdzi* 
wieniem: 

— Mówię panu, że nie wiem, Nie 
wiem. -Spójrz pan! niebo błękitne, 
świat błękitny... Mną ogarnął jakiś cu- 
downy błękitny nastrój, błękitna jakaś 
radość! Nalej mi jeszcze wina, Romasz- 
ko, mój miły chłopcze!... 

Na innem miejscu toczyła się oży- 


było przecież zabawić i u nas w domu,| wiona rozmowa o możliwości wojny z 


w ogrodzie — wiesz pan, jaki u nas pię- - Niemcami, która wówczas 


miała być 


Tallin pokonał Wilno 11:5 


| Wysokie zwycięstwo Estonii, występującej pod firmą Tallinu 


| 


punkty wobee niezjawienia cię przeciwni: 
ka w, 0. ; 
w piórkowej Malinowski (W) ulegl 
przez K. o. w drugim starciu Seperemu (E): 
W lekkiej Berg (W) wypunktowany zo- 
stał przez Kanepiego Œ). 
W półśredniej Matiukow (W) wywalczył 
wynik mierozstrzygnięty z Nielenderem (E) 
W średniej Unton (W) poddał się w dru 
gim starciu Raadikowi (E). 
W półciężkiej Polakow (W) został mo- 
kautowany przez Leeta (E) w trżecim star- 
ciu, ) r 
W wadze ciężkiej Blum (W) przegrał z 
Linnamaegim (E). 


zegrany CENA a E w Paryżu, dnia 22 stycz- 
nia, będzie transmitowany na Polskę. 

Godziną transmisję przeprowadzi znany 
fachowiec piłkarski i jednocześnie sprawo- 
zdawca radiowy red, M. Frank. 


Nowy zarząd oddziału motorowego ĘĄCP. 


W świetlicy przy ul. Górna Wilda odby- 
afto się rorzne walne zebranie oddziału mo- 
torowego Klubu Sportowego H. Cegielski w 
Poznaniu. Na przewodniczącego powołano 
prezesa klubu p. inż, Jerzego Dickmana, 
W ożywionej dyskusji poruszono projekty 
idące w kierunku rozszerzenia działaino- 
ści oddziału dla dobra motoryzacji kraju. 
Po. dyskusji wybrano na nowy rok kiero- 
wnictwo oddziału wd składzie jak następu 
je:.pp. Edward Zalisz — kierownik, inż. 
Adam Gaweł — gospodarz techniczny, Mi- 
chał Lewicki — skarbnik, ajJnina Wojty 
niakówna — sekretarz, Józef Szonert — 
gospodarz świetlicy, Władysław Ciesielski 
— kronikarz, Michał Nagengast — kapitan 
sportowy. 

Po załatwieniu spraw bieżących solwo- 
wał obrady prezes oddziału p. imż, Diek- 
man. 


m 


Do Monte Carlo 
Startuje czterech kieroweów polskich. 


Ilość polskich uczestników dorocznego 
międzynarodowego raidu automobilowego 
do Monte Carlo, który odbędzie się 21—25 
stycznia, została znacznie zredukowana, 
gdyż część znanych kierowców zrezyśno- 
wała z udziału. 

Ostatecznie pojadą tylko cztery osady, 
a mianowicie Bellen - Pronaszko na Ford 8, 
Mazurek na Chevrolet, Grossman na M. G. 


i Sokopp — Prądzyński na D, K. W. 


nieunikniona, jak wielu mniemało. Roz- 
poczęła się chaotyczna sprzeczka. Rap- 
tem gniewliwie zawołał Osadczy. Był 
pijaniuteńki z czego przybladł, a oczy 
pociemniały mu zupełnie. 

— Bajdy — krzyknął ostro. — Twier 
dzę, że to wszystko jedno bajki. Wojna 
zrodziła się sama przez się na świecie. 
Wszystko tak powstawało i powstaje. 
Dzieci rodzą się idiotami, kobiety po- 
krzywione, a mężczyźni nerwowcamii. 
„Ach krew, ach mdleję”* — szydził z ko- 
goś. — Ale to skąd się wzięło, że ustała 
okrutna, bezwzględna wojna. Bo czyż 
to jest wojna, gdy z piętnastej wiorsty 
padnie strzał i powali człowieka? A jak 
nie wracasz do domu bohaterem, wezmą 
cię do niewoli i dalejże. „Ach kochanku, 
ach najmilszy, nie zechcesz popalić so- 
bie?” „U-u! — Osadczy ryknął groźnie 
i opuścił głowę jak byk, który chce u- 
bóść. — W wiekach średnich były woj- 
ny, to rozumiem! Szturm w nocy. Całe 
miasta w ogniu. Oddaję żołnierzom na 
trzy dni miasto, niech grabią — to rozu- 
miem. Wdarli się. Wytaczano beczki. 
Krew i wino po ulicach. O, jakież to we 
sołe były ówczesne uczty na gruzach! 
Obnażone kobiety piękne, płaczące ciąg 
niono za włosy. Litości nie znano. One 
były słodką zdobyczą odwagi. 

— Nie posuwaj się pan za daleko — 
zauważyła żartobliwie pani Talman. 

— Po nocach paliły się domy, dął 
wiatr a przez prąd powietrza chustały 
się na szubienicach ciała wisielców, pod 
których stopami odprawiano uczty! Nie 


wolników nie było, Po cóż oni? Och, 


=" TEYCEOWCKSEEWAJ TO a 


M 


w e 


Ę 


W obliczu Śmierci 


zmależli się pasażerowie angielskiego ol 
brzyma napowietrznego, który nie mógł lą 
dować, ponieważ zawiódł mechanizm służą 
cy do opuszczania wciągniętego podczas 


lotu podwozia. Czterdzieści minut krążył 
olbrzymi samolot nad lotniskiem. ` Zapas 
benzyny wyczerpywał się, Na lotnisko: za- 
jechały ambulanse pogotowia i straż po- 
żarna, Pasażerowie stracili już wszelką 

nadzieję,, Wtedy znana artystka Frances 
Maddux (na zdjęciu po lewej) wyjęła bu- 
telkę i zaproponowała towarzyszkom i to- 
wanzyszom niedoli ostatni przed śmiercią 
kieliszek szampana, W chwilę później — 
udało się naprawić zepsuty mechanizm i 
samolot szczęśliwie wylądował, co „oblła 

no” herbatą, r 


W kilku wierszach . 


— W Kopenhadze odbywa się między* 
państwowy mecz tenisowy w hali Francja 
— Dania, półfinał o puchar. króla Szwecji. 
Po dwóch dniach prowadzi Dania 2:1, Wy- 
niki pierwszego dnia podawaliśmy, W 
drugim dniu para francuska Borotra — 
Belelli pokonała, parę duńską Koernef-Ja 
kqhson 6:4, 6:2, 11:9 


Pod APES a Oliraytody:: 


— Przepisy amatorskie dla strzelców 0- 
limpijskich. Międzynarodowy Komitet O- 
limpijski rozstrzygnął sprawę przepisów 
amatorskich dla uczestników olimpijskię= 
go turnieju strzeleckiego, wydając orzecze- 
nie następujące: 

„Zawodnicy strzeleccy, którzy pragną 

ać w olimpijskich zawodach strze- 

leckich 1940 r. nie mogą poczynając od 
1 sierpnia 1938 r. przyjmować żadnych na- 
gród pieniężnych, 
<- — Finlandia przed igrzyskami olimy!je 
skimi, Fimlandzki Komitet Olimpijski ma 
wiele kłopotów ze sprawą wyszkolenia od- 
powiedniej liczby współpracowników w 
językach obcych, w związku 2 igrzyska- 
mi, jakie odbędą się w Helsinkach w 1940 
roku. W styczniu przeprowadzone 
liczne kursy języków obcych dla fińskich 
policjantów, hotelarzy, konduktorów, kole- 
jarzy itd. 


cóż to były za piękne, za cudowne cza- 
sy! A bitwy! Pierś o pierś... dzikość, zę- 
zwierzęcenie, mimo chłodnej krwi... Co 
za ludzie, co za siła fizyczna! Panowie! 
— Podniósł się wyprężył. Jego włos 
grzmiał zachwytem i hardością.., — Pa- 
nowie, wiem, wszyscy jesteście ze szkół 
wojskowych; wszyscyście z nich wynie* 
śli mgliste pojęcia o wojnie... Ja piję... 
choćby się nikt nie przyłączył, piję sam 
za cześć i chwałę przeszłych wojen, za 
ich okrutność krawą a wesołą! 

Wszyscy milczeli, porażeni ekstazą 
tego, zwykle milczącego, mrocznego 
człowieka i patrzyli na niego z ciekawo- 
ścią i ze strachem. Nagle zerwał się ze 
swojego miejsca Bek-Agamałow, zerwał 
się tak gwałtownie, że niektórzy drgnę* 
li, a jedna z kobiet lekko krzyknęła, O- 
czy Beka dziko błyszczały, mocno za- 
ciśnięte białe zęby miały coś drapież- 
nego. Chwytał powietrze, nie mogąc gło 
su wydobyć. 

— O, Ol... Ot to, ot rozumiem! A! — 
silnie potrząsnął ręką sadczego. 

— Do diabła ze wszystkiem! Z litoś- 
cią... ze wszyst... 

Odezwała się w nim krwiożerczość 
plemienna. Porwał za rękojeść szabli, o- 
bejrzał się w koło i wyrwawszy ją z po» 
chwy, zadał cięcie szatańskie najbliższe 
mu krzewowi. 

Posypały się młode listki na obrus i 
siedzących. 

— Bek! Szaleńcze! Dzikusie — krzy- 
knęły panie. 


(CIĄG DALSZY NASTĄPI) 


T/N. "287 


Kronika 


Piątek 
Kalendarz rzymsko- kato', 


Czwartek 15 Euzeblusz 
Piątek 16 Adelaldy 


grudzień 
Kalendarzyk meteorologiczny 

Czwartek, godz..10 rano. Ciśnienie at- 
mosteryczne średnie 767 mm. Temperatu- 
ra powietrza w ubiegłej dobie najwyższa 
-4+ 8 st, C., najniższa — 4; st.C. 


„$tan'wody w rzece Warcie wynosi -+ 92 
cm. Temperatura, wody w dniu wczoraj- 
szym -6 8 st.C 
Nocne dvzury aptek 

Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go. ul. Pierackiego; Apteka nod Eskulapem, 
pl, Wolności 13; Apteka p Złotym Lwem 
Stary-Rynek 75; Apteka przy Grobli.. Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na. Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76. 

Jeżyce — Apteka Mickiewicza. ul. Dá- 
browskiego .10, 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona. 
ul. Marszałka Focha. 47, 

Wilda -— Apteka Fortuna, G. Wilda ?6- 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz Focha 15% 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6. 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu. 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejscowa. 


Z miaśla 


i — Osobiste, Z dniem 1 stycznia 1939 r. 
dyrektor oddziału gdańskiego Banku Kwi- 
lecki, Potocki i Ska, p. Zygmunt Kierski, 
zostaje przeniesiony do Poznania, gdzie 
obejmie stanowisko jednego z głównych dy 
rekforów centrali. Dyrektor Zygmunt Kier- 
ski jest honorowym konsulem rumuńskim 
na obszar W. M. Gdańska i piastue god- 
ność prezesa rady naczelnej Gminy Polskiej |< 
Związku -olaków. + 

— Akedemia żałobna ku uczczeniu dyr. 
B: Wybieralskiego, odbędzie. się 17 bm. 0 g. 
18:tej ma sali Ubęzpieczalni Krajowej przy 
ul. Mickiewicza 2, pod protektoratem: sta- 


rosty krajowego p. Ludwika Begalego, prze 


wodniczącego Rady Zarz. Ub. Krajowej. 
— Poświęcenie 
pod: Chłodnię Ogólnego  Użytku; odbędzie 
sią w piątek, 46. bm, 6 godz. 13, na Przeła- 
dówni: Miejskiej przy” ut. Szyperskiej, * 

- Posiedzenie Komitetu 20 zoczniby” po- 
wstania wielkopolskiego, W piątek, 16 bm. 
o-godz, 18.odbędzie się: w sali posiedzeń 
Rady «Miejskiej w Ratuszu posiedzenie , KO- 
mitetu Obywatelskiego Obchodu 20 Rocz- 
nicy Powstania Wiełkopolskiego, ` 

-— Narodowe Stronnictwo Pracy. i Pol- 
skie Związki: Zawodowe „Praca” urządzają 
w--piątek;. dnia 16 bm,'o godz. 18 w -sali 
Ggródu. Zoologicznego “wielkie: zebranie 
przedwyborcze pod hasłem „Samorząd Po- 
znański frontem do człowieka Pracy, Prze 
mawiać będą: b. poseł na Sejm Mróz i kan 
dydati do Rady Miejskiej, Obecność wszy- 
stkieh członków Narodowego. Stronnictwa 
Pracy” ii Polskich Związków Zawodowych 
„Praca” obowiązkowa 

— Katedra uzbrojenia w Poznaniu? W 
sprawie -ttworzenia w Wyższej: Szkole Bu- 
dowy Maszyn i Elektrotechniki w 'Pozna- 
mru. katedry uzbrojenia, odbył się wiec 
słuchaczów tej uczelni; na którym: uchwa- 
lono rezolucję. - -Rezolucje tę : prześlą do 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświe 
cenia Publicznego. Pierwszą i jedyną W 
Polsce taką katedrę posiada Politechnika 
Warszawska; O ile by: doszło” do utworze- 
nia katedry .uzbrojęnia w Wyższej Szkale 
Budowy Maszyn i Elektr. w Poznaniu, to 
byłaby to druga katedra w Polsce, 


Z życia orqanizacyj 

-— Chór Pracowników „Centra”,. W. so- 
botę odbędzie się próba generalna na Sali 
św. Marcina, o godz. 19-tej, a w niedzielę 
o godz. 20-tej koncert. Zbiórka o godz. 
19,30-w_ przedpokoju artystycznym, 

—.Koło Dyrekcyjnej Rodziny Kolejowej 
i Ognisko Dyrekcyjnej KPW urządza dnia 
17 bm. o godz. 17 w gmachu Dyr. Okr. Kol. 
Państw. Poznań uroczystą Gwiazdkę -dla 
sierót, po pracownikach i dzieci emerytów 
i rencistów kolejowych. 

— Koło Żołnierzy Baonu Pogranicznego 
Pozn. nr. 1 w Szczypiornie, jako osz 
przygotowawczej do powstania Wlkp, 
było utoczyste zebranie, na którym prezes 
kpt. Prawowski wręczył dr Lewandowskie- 
mu honorowy dyplom na odznakę Batalio- 
nu za wybitną działalność w powstaniu 
Wlkp. ma terenie Ostrowa, Dr Lewandow= 
ski, dziękując, stwierdził, - że drogie mu 
jest to wyróżnienie, gdyż pochodzi z rąk 
Ostrowiaków, tego ośrodka, z którego “on 


wyrósł i pracował niepodległościowo, Po 
przemówieniach członków wywiązała się 
dyskusja, Na zakończenie zebrania. od- 


śpiewano hymn narodowy. 

==- Koło Urzędników Średnich Związku 
Urzędników Kolejowych R. P. odbyło '26- 
branie plenarne w sali „Gospody Polskiej” 
Na wstępie prezes Teofil Mayer doręczył 
dyplomy pamiątkowe za długoletnią służ- 
bę kolejową członkom pp. Helakowi, Kla- 
pie, Raunkemu, Grzesiekowi, Przybylskie- 
mu. Lechnie, Pawlakowi i Szpitmanowi. 

Po odczytaniu komunikatów Związku 
p. Władysław Jarzębowski wygłosił rUe 
rat na temat zagadnień światą pracy, %@ 


a 


+ 


kamienia -węgłolnego t 


Piątek, dain t6 grudńia 1938 5 
„DZIELNICA TRAKTOWANA. PO. MACOSZEMU 


Upowszechnienia kultury 


domaga się kandydat świata pracy Wildy-Dębca 


f Poznań, 15. 12.. 

Czołowym kandydatem świata pracy na 
liście Narodowego Obozu Pracy Samorzą- 
dowej w..okr,--VI, Wilda — Dębiec jest P. 
Feliks Giełdzik, pracownik Głównych War- 
sztatów. Kolejowych w Poznaniu, wiceprę- 
zes zarządu okręgowego. Zjednoczenia Ko- 
lejowców. Polskich. Jako były radny m. Po- 
zmania wniesie on do Rady Miejskiej dużą 
znajomość spraw samorządowych, zwłasz- 
cza zagadnień z dziedziny opieki społecz- 
nej, które go szczególnie interesują. 

— Bo przecież — mówił nam — nikomu 
nie może być obojętny los tysięcy wydzie- 
dziczonych przez życie: bezrobotnych, u- 
bogich, starców, sierot, a przedstaw'cielę 
świata pracy mają: "szczególny obowiązek 
dbać:o to, aby. samorząd ataczał. ich należy- 
tą opieką. 


- Opieka społeczna w Poznaniu pozosta- 
wia bardzo wiele do życzenia. Pomijam- li- 
czne, a. często uzasadnione skargi na zbyt 
biurokratyczny sposób załatwiania spraw. 
Pomijam - zagadnienie: ' pomocy - beżro- 
botnym - których opłakane ' półożenie 
jest powszechnie znane. Natomiast * mało 
się wie i mówi o tragicznym nieraz położe- 
miu ludzi niezdolnych do pracy, skazanych 
na opiekę społeczną, lub żebractwo, lub 
śmierć głodową. Mieszkańcy śródmieścia i 
dzielnic will nie wyobrażają sobie nawet, 


h 
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walki' z nędzą, kryjącą się w zak musi 
być rozszerzona: : Trzeba też położyć na- 
cisk na pełniejsze.i lepsze" wykorzystanie 
fundacji, stworzonych dla starców. Istnieją 
tam niedomagania, które. ” bez większego 
wysiłku mogą być usunięte. , 

A w dziedzinie opieki nad młodzieżą: 
Więcej świetlic! Więcej ochroneki Więcej 
kontroli "had ochrónkami! Są bowiem, takie, 
którć się wymykają 2 z pod nadzoru samorżą 
du, który je subwencjonuje.: 

Zainteresowania p. Giełdzika nie ogia 


ile biedoty, ilu nędzarzy gnieździ się naj —_ 


przedmieściach. robotniczych i peryferiach 


miasta. . Mnóstwo ludzi starych, nie mają- 


cych bliskich krewnych, nie mia gdzie. się 
schronić, Inicjatywa miejskiej. opieki;spo; | '$ 
|łecznej ; winna iść „przede wszystkim w kie- 


runku “budowy domów dla starców.. Akcja 


ZDZ ZL 


© Amerykański harcerz w Poznaniu 


W..Poznaniu. bawił. przez szereś “dni ak 
czelny skautmistrz organizacji ‚harcerstwa 
polskiego przy Zjednoczeniu Rzymsko-Ka- 
tolickim w Ameryce:p. Jan Troike z żoną. 
Jest on'obok p- Kani;-szefem polskiej of- 
ganizacji harerskiej' w.. Ameryce, - liczącej 
przeszło 14 tysięcy członków; zgrupowa* 
nych w: największych skupiskach emigraci 
polskiej jak Chiesa, Piibar, New-Yofh 
iinne. `~ 

W-czasie swego -sabt w Polsce p. 
Troike bawił w Warszawie na odprawie 
kierowników Zagranicznych placówek har: 
cerstwa, następnie na dwudniowej wyciecz- 
ce 'do COP o: w Wielkich Górkach. 


Podział nagrody literackiej m. Poznania i im. Mina 


Wczoraj-w - połdnie- odbyło ' się posie- 
dzenie. komitetu: nagrody literackiej miasta 
Poznania i im. Kasprowicza. 

“Na posiedzenia żadecydowano z kwoty 
5000 zł, pozósfałych ż pówodu”nieprzyżna: | 
nia*w tym foki nagrody im. Kasprowicza 
nikomu, przyznać *1000 zł Wojciechowi Bą- 
kówi, na wydańie jego ttworów; a 1500 zł 
Zrzeszeniu Związków Artystycznych i Kul- 


n 


W, czasie swego pobytu w Poznaniu p. Troi- 
ke wraz z żoną doznał serdecznego przyję: 
cia na audiencji u J. Em. ks. Prymasa, któ- 
ry udzielił arcypasterskiego błogosławień- 
stwa harcerstwu amerykańskiemu i wrę- 
czył pp. Troikom fotografię z własóręczną 
dedykacją. 

Goście amerykańscy bawili także w 
Turwi, majętności pp. Chłapowskich, gdzie 
obejrzeli polską wieś i pamiątki po. Deży- 
derym Chłapowskim. 

Po ponownym wyjeździe do Warszawy 
p. Troike z żoną udali się do Gdyni, by na 


m/s „Piłsudskim udać sięz. powrotem do' 
Ameryki. ana- 


"assir bj 


Sw c YJ > «Eo 


tetelazch: w Pomanis; a wydanie róczńiika 
literacko;- artystycznego 1 1000 zł na wý- 
danie prac z sapis litèrátury eh, sę 
skiej, URS 

Pożóstałe 1500 Æ roździelono jako: stý- 
pendia''dła frzech mlodych literśtów ” po- 
znańskich; Hieronimowi Michalskiemu, Ją- 
nuszow? Dybówskiemu i i Mieczysławówi” Su 
ESKK 


ern: y 


Odjutra fiain w kinie Metropoli, | 


- "Najbardziej błyskotliwy film seronu, 
który budzi: wybuchy szczerego. „śmiechu: . 


„24 Godziny Miłości” h 


w rolach: głownych: gS 
Lesslie Howard - 

Betto, Davis ; 

„ Oliviade Havilland 


Dziś w czwartek | pora: „ostatni — 
„Student z Oxfordu" 


Ja XP) FA. Ae l4 

Konkurs śpiewu kanarków 
Poznańskie oddziały Centralnego Związ- 
ku. Hodowców :Kanarków,. _ „Poznański 
Klub" i „Gran Canaria" organizują w: dn: 
15 i 16 bm. wielki konkurs śpiewu kanat- 
ków o tytuł mistrza Wielkopolski i mi- 
strza m: Poznania. Po konkursie w” dniach 
od 17—19 bm.. włącznie odbędzie się wiel- 
ka wystawa kanarków w salach restaura- 


cji Gospoda Polska. w Poznaniu przy al. 


»| 


od- | Marsz. Piłsudskiego 7. 


| kę ad dla konsumentów gari 


Publiczne rozlosowanie nagród dla tych 


onsitmentów. gazu, którzy dopełnili warun 


stosunku. do zużycia zeszłorocznego. Imi. 
preza ta odbędzie się w piątek dnia 16- bm: 
o godz. 17 w sali Pałacu Działyńskich przy. 


gierye ye 


hiżba ki w złotą niedz 


w niedzielę dnia 18 bm. wszystkie urzę- 
dy, i: agencje. pocztowe pełnić: będą służbę 
nadawczą tak :sąmo . jak.w-dniu-powszed- 
nim. Urzędy i agencie będą otwarte w-tym 


| dniu dla publiczności w godzinach od 9—11 
i 15—18, a, urzędy: pocztowe Gniezno, Ka- 
fisz 1; Ostrów Wlkp oraz wszystkie urzędy 


na terenie Poznania do godz. 19... ~ 

*;W.dńiach od 20- bm. do:2- stycznia. 1939 
urząd pocztowy Sag 1 będzie używał:do 
stemplowania listów . i. . kartek zwykłych 
specjalnego: daóówajliasówiątecmeśgo. ; Da- 
townikiem. tym będą. stemplowane tylko -te: 
przesyłki, które zostaną: wrzucone: dœ spe- 
cjalnie na, ten cel gpopaak w holu: t- 
rzędu skrzynki. - 


kom konkursowym w miesiącu październi-, 
ku br„. podwyższając swoją kensumcję wfła oświatowe i t. p. upowszechniają kultu- 


Najlepszy podarek gwiazdkowy to los 
loterii fantowej na bezrobotnych 


niczają się do zagadnień Jąocąji - spo- 
łecznych. | 

— Zagadnienia te są u nas podstawowe, 
ale nie samym , chlebem człowiek żyje — 
stwierdza, — Masy polskie łąkną wiedzy, 
piękna, tego wszystkiego, co zamykamy w 
słowie: kultura... Któż, jeżeli nie samorząd 
w. „pierwszym rzędzie. winien zaspakajać. po 
trzeny,. kulturalne „mieszkańców - miasta. 


„pPoznań łoży. znaczne —, acz, niewystąrcza» 


jące = sumy na ‘ten: 'cel. Lecz kto korzy- 
sta z tego? Głównie. ludzie, których stać 
na.zaspokojenie swych potrzeb kultural- 
nych własnymi wyłącznie środkami. .Szer 
rokie.masy mają dostęp do  przybytków 
kultury i sztuki bardzo utrudniony. Poznań 
powinien mieć operę, orkiestrę symfonièz> 
ną i teatr dramatyczny, miasto powinno je 
wspomagać, lecz pod warunkiem, że będą 
one istniały nie „tylko. dla pewnych ster. 
Domagać się będziemy większej ilości.przed 
stawień popularnych, bezpłatnych czytelni 
i wogóle upowszechnienia kultury. .- ; 

Jeszcze większy nacisk kładę na: konie- 
czność -'wydatniejszego: wspomagania przez 
nasz. samorząd społecznych organizacyj i 
instytucyj kulturalnych.. Ich _rola-jest olbrzy 
mia, a niedoceniana, Towarzystwa  śpie- 
„wacze, teatr ludowy (kółko amatorskie), ko 


rę narodową najskuteczniej. Dla naprawdę 
żywotnych powinny być wydatniejszę 'sub- 
wencje, zaś wszystkie powinny korzystać z 
głatwień, o które: nieraz bezskutecznie . za- 
biegają. „Naprzykład: Miasto powimio im 
dostarczyć sal“ (np. świetlic szkolnych). na 
koncerty, przedstawienia, odczyty, etc., 
bowiem nie jest rzeczą pożądaną, aby od- 
bywały się w restauracjach. e 

:— Budujmy domy robotnicze! =+" tzu- 
camy. ` 

— Kiedy brak środków na pilniejszć po- 
trzeby — zauważa zawsze trzeźwo roztt- 
mtujący p.-Giełdzik. — Ileż to niezaspoke- 
jonych potrzeb widzę choćby tylko w mo- 
jej dzielnicy. Muiszę stwierdzić, że dzielni- 
ca-Wilda — Dębiec jest traktowana po ma- 
coszemu. . Odczuwamy brak szkół. Istnie- 
jące są źle wyposażone.: Brak świetlic. — 
Brak pomocy naukowych (na które łożą 
koła rodzicielskie, ale ile- może dać robot 
nik, lub bezrobotny?).- Brak urządzeń: pot“ 


* | rzebnych haccerstwu.. A niektóre ulice — 


zin iwan pożal się Boże! — to istne składnice śmie- 


poznawając zebranych 'z' działalnością Zwią | zarządzenia odnośnie przyznania zasiłku 


zku,. zniesieniu „podatku. specjalnego, pro- 
jektu nowych przepisów uposażeniowych i 
personalnych, posunięć  awansowych 1 
wprowadzenia dodatków służbowych: 

W sprawie dodatków służbowych. dla refe- 
rentów w Dyrekcji, Oddziałach i jednost- 
kach służbowych, Związek przedstawił - Mi- 
nisterstwu Komunikacji odpowiednie wnio 
ski i omówił je przy. odbytych. konferen- 
cjach. Oprócz tego projektowana jest zmia 
na dotychczasowego przyznawania nagród 
pieniężnych, Na zarzuty 'w sprawie pp- 
działu zapomóg i nagród- pieniężnych za- 
poznano zebranych z przebiegiem rozmów 
przeprowadzonych w tej sprawie w Dy- 
rekcji Okr, Kolei Państw, Wypłata zapo- 
móg hezzwrotnych będzie wznowiona 
je tępo) przez Ministerstwo Komuni-. 
kacji potrzebnych kredytów, a w sprawie 


poon wi obarczonym liczną rodziną 
wiązek przedstawił już Min, Kom, odpo- 
widhi wniosek, " 

— godalicja Mariańska Urzędników. :Na- 
Þożeństwo miesięczne. odbędzie się w .nie- 
dzielę dnia 18 bm. o godz, 8 w kaplicy so- 
dalic imo w kościele ‘00. Jezuitów: Po na- 
bożeństwie :zebranie: sekcji misyjnej, . 


Oświata robotnicza 


— Wykłady popularne na Filii Uniwer- 
sytetu Powszechnego (dla członków Towa: 
rzystw. Ogr, popowy todbędą się w 
piątek, dn, 16 bm. o godz. 19-ej w sz::ole 
povazechbej nr 32, przy ul. Różanej (wej- 

ie z podwórza przy ul. Stromej). Tema- 


po ity wykładów: U źródeł naszego ubóstwa. 


Oświata powszechna w obronności Pań- 
aiwa à Hodowla królików (dalszy ciąg), 


ci-i topieliska. Naprzykład: niezabrukowa- 
na ulica Garczyńskich. Stan ulic ołaczają- 
cych teren kolejowy, położonych wzdłuż te- 
renów -Gł. Warszt. Kolej: i Parowozowni 
jest doprawdy nieznośny. W pewnych go- 
dzinach:ruch tam ogromny, przesttwa się 
tymi ulicami 3000 ludzi, tłoczą się na wą- 
skiej ścieżce, która służy i rowerzystom. 
Bo przecież nie mogą oni-jechać ulicą peł 
ną śmieci, błota, wybojów... Więc raz po 
raz wybucha awantura, dochodzi nawet do 
bójek — dlatego, że samorżąd nie dba 6 
tę dzielnicę robotniczą. 

Na Dębcu, w okolicy cmentarza Zmart- 
wychwstańców mieszka wielu kolejarzy, 
którym udało się zaoszczędzić trochę pie- 


| Br 10 


i pobudowali sobie domki. Miło jest 
mieć ‘wlasny domek, lecz nie tam. W czasie 
stot drogi tam okropne. Podobnież drogi 
wychodzące na Al. Czechosłowacką. Ulice 
te są już przeważnie zabudowane, ale poz- 

bawione urządzeń. Mieszkańcy nieraz nie 
mogą dotrzeć do swych domów. 
"m trzeba wydatnej zmiany, Mieszkań- 


lanon malig I 


Poznań, 15. 12. 

Podajemy poniżej w streszczeniu roz* 
mię z kandydatem na radnego miejskie- 
ge'w Okręgu IIT, kapitanem rezerwy, eme 
rytowanym podprokuratorem Sądu Okręgo 
wege, członkiem Zarządu Wojewódzkiego 
Narodowego Stronnictwa Pracy p, adwo- 
katem J. Fitznerem, który kandyduje 
z listy NOP 


s 


Program pracy, z którym idzie do wy- 
borów,w Poznaniu Narodowy Obóz Pracy 
Samorządowej akceptuję całkowicie i uwa 
żą4m,. że program ten wyczerpuje calo- 
kształt życia gospodarczego i bolączek Mia 
sta) Osobiście jako emeryta, interesują 
minie epecjalnie sprawy emerytalne, zwła- 
szcza sprawa emerytur dla fizycznych pra 
ceowników miejskich, które winny być u- 
segulowane przez nową Radę Miejską w 
myśl interesów Świata pracowniczego. 

Najpilniejszym zaś zadaniem nowej Ra- 
dy musi być energiczne i planowe zabra- 
mie się do lkwidacji bezrobocia | bezdom- 
mości, przez zwiększenie robót publicz- 
mych ij budowę domów miejskich dla bez- 
domnych. Środki i kredyty na ten cel 
myszą się znaleźć. Dotychczasowe wysił- 
ki władz miejskich zmierzające do opano- 
wania bezrobocia, nie dały poważniejszych 
rezultatów dlatego, że 1) władze miejskie 
mie mają planu walki z bezrobociem, Spra- 
wę tę traktuje się w gruncie rzeczy „cha- 
rytatywnie* i „sezonowo” (Pomoc Zimowa 


Lebrania przed borie 
-N. 0. P. S. 


Obóz Zjednoczenia Narodowego 
Oddział VI Jeżyce i VII — ul. Grunwaldzka 
zwołuje na czwartek, 15 bm, godz. 19,00 do 
pali Ogrodu Zoologicznego 


Zebranie przedwyborcze 


Przemawiać będą czołowi kandydaci Naro- 
dowego Obozu Pracy Samorządowej. 


OZN Oddział Śródmieście Dolne 


KOŁO NR. 2. 
zwołuje na czwartek, 15 bm. o godz. 20 do 
Domu Królowej Jadwigi, Aleje Marcinkow- 
škiego 1. 
Zebranie przedwuborcze 


Przemawiać będą kandydaci na radnych z 
Misty Narodowego Obozu Pracy Samorządo- 
swej: Kazimierz Gawlikowski i mgr Grzy- 
bawak; 


Organizacje świata pracy 
"zwołują na czwartek, 15 bm. godz. 19,00 do 
sali „Pochodni" ul. Chwaliszewo 24 
Przedwyborcze zebranie publiczne 


DLA WYBORCÓW OKRĘGU IL 
na którym przemawiać będą kandydaci 
NOPS do Rady Miejskiej. 


Narodowy Obóz Pracy Samorząd. 


urządza w piątek, 16 bm. o godz. 19,00 
„w sali p. Grzegorzewicza, ul. Marszałka 
Focha 175. 


„Wielki wiec przedwyborczy 


** DLA OKRĘGU VII — GÓRCZYN 


śPrzemawiać "będą mgr A. Maciejewski 
ráz kandydaci NOPS. 


Komitet Obywatelski Okręgu nr. II 


= zwołuje 


"Wielkie zebranie przedwyborcze 


„ na piątek 16 bm. o godz. 19,30 w Domu Rze- 
Przemawiają: dyr. Więckow- 
ski, Nader i Synoradzki, 


Piąłek, dnia 16 grudnia 1938 r. 
cy dzielnic robotniczych i przedmieść także demagogii, lecz nieugięcie broni sprawy, 


płacą podatki i mają prawo żądać, by $a- 


‘którą uważa za słuszną, a w potrzebie umie 


morząd zaspakajał również ich potrzeby ~ — | — jak się to pivi — uderzyć neca w 


padają twarde słowa. 

Nie ulega wątpliwości, że jeszcze tward 
sze padną na jednym z najbliższych posie+ 
dzeń nowej Rady Miejskiej. Bowiem p. Gieł 
dzik jest typer działacza, który nienawidzi 


stół 


Świat pracy dzielnicy Wida — Dębiec 
będzie miał w ni idealnego rzecznika 
swych interesów, w Radzie Miejskiej. (j. z.) 


w 


ierobdciom | DE mmni w Panarit 


dla Bezrobotnych); 2) że akcja BER ENS 
bezrobocia polega na odwoływaniu, się do 
„dobrego. serca" . obywateli (dobrowolne 
składki), 

Tymcząsem bezrobocie jest poważnym 
zagadnieniem społecznym i do watki z bez 
robociem należy wystąpić z konkretnym 
planem, opartym nie na mdłych uczuciach 
humanitarnych, ale na trosce o siłę naro- 
du polskiego i na racjach państwowych -1 
na współpracy z władzami państwowymi. 
Aby jednak taki program walki z bezrobo- 
ciem ustalić muszą we władzach miej- 
skich zasiadywać ludzie, ożywieni troską 
o los bezrobotnych i bezdomnych, którzy 
nie odwracają się tyłem od współpracy z 
władzami rządowym!, jak to czynili dotąd 
endecy, z oczywistą szkodą dla interesów 
Miasta i obywateli, 

Jestem przeciwnikiem walk i rozgrywek 


waw H 


Poznań, 15. 12, 

W sali restauracji „Casino“ przy placu 
Bernardyńskim odbyło się dla Okręgu 2 ze- 
branie przedwyborcze organizacyj Świata 
Pracy. 

Zebranie wstępnym przemówieniem o 
znaczeniu N., O. P. S. otworzył kandydat 
na radnego dr Konopiński Alfons i 
przewodnictwo przekazał p. majorowi Ką- 
kolewskiemu, który po krótkim prze- 
mówieniu o obowiązku obywateli w dniu 
głosowania — 18 grudnia br., oddał głos 
prezesowi: Okręgowej Rady Zawodowej Z. 
Z. Z. p. Michałowi Jankowskiemu: 

P. Jankowski w dłuższym przemówieniu 
zobrazował życie Świata Pracy i określił 
cel N.O. P. S. skupiającego 24 organizacyj. 
Obóz powołał na kandydatów do Rady Miej 
skiej ludzi z pośród wszystkich ugrupowań 
spoecznych, zdolnych do intensywnej pracy 
dla dobra miasta, Dlatego też w dniu 18 bm. 
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W świetlicy Pa P. W., oddział Poznań 4 
odbyło się zebranie przedwyborcze pra- 
cowników pocztowych m. Poznania zwoła- 
ne przez Pocztowy Pracowniczy Komitet 
Wyborczy. 

Zebraniu przewodniczył przewodniczą- 
cy Komitetu Wyborczego p. Ignacy Nie- 
dzielski, kierownik oddziału Dyrekcji Okr. 
Poczt i Telegr., który po powitaniu pułk. 
Wallnera, dyrektora Okr. P. i T., wy- 
głosił dłuższe przemówienie na temat zna: 
czenia instytucji samorządowej i apelował 
do zebranych o poparcie listy Narodowego 
Obozu Pracy Samorządowej, na której figu- 
rują przedstawiciele pocztowego ruchu za- 
wodowego. 

Następnie przemawiali kandydaci na 
radnych. pp. Adamkiewicz i Piasecki, któ: 
rzy omówili potrzeby i bolączki m. Pozna- 
nia i dążenia Narodowego Obozu Pracy Sa- 
morządowej. s 

Obszerny referat o roli i znaczeniu sa- 
morządu, który musi bezwarunkowo wejść 
na tory gospodarcze i nie może być terenem 
walk partyjno-politycznych, wygłosił p. An- 
toni Sas. 

Zorganizowany Świaf Pracy poprze w 
zdecydowany sposób Narodowy Obóz Pracy 
Samorządowej, albowiem Obóz ten daje 
pełną gwarancję, że nakreślony program 
pracy — przy harmonijnym współdziałaniu 
z Rządem — zrealizuje. Prelegent podkreś- 
lit z naciskiem owocną działalność byłego 
komisarycznego prezydenta miasta dyr. 
Więckowskiego, zwłaszcza na odcinku wal- 
ki z żydostwem, oraz omówił najważniejsze 
bolączki naszego miasta. 

Od głosów zorganizowanego Świata Pra 
cy zależeć będzie, czy samorząd wejdzie na 
tory pracy gospodarczo-społecznej, czy też 
stanie się terenem rozgrywek politycznych. 


p O Z Z Z Z Z Z Z WE Z 


politycznych ma' terenie Rady Miejskiej. 
Rozgrywki te szkodzą Miastu w najwyż- 
szym stopniu i, uniemożliwiają prawidło- 
wą pracę oraz gospodarkę. 

Przeciwny jestem również robieniu 
moim wyborcom wielkich. przyrzeczeń, któ 
re w praktyce później trudno jest zreali- 
zować. Lepiej będzie, jeśli ograniczę się 
do apelu, aby wszyscy. .wyborcy mojego 
okręgu oddali swój głos w dniu wyborów 
na listę N, O. P. S, której zwycięstwo za- 
pewni Poznaniowi na dłuższy okres spo- 
kojną i wydajną pracę na Ratuszu Miej- 
skim, _ 

Osobiście zaś moge zapewnić wyborców, 
że każdy z nas jako radny będzie sumien- 
nie spełniał obowiązki, kierując silę jedy- 
nie dobrem Miasta i obywateli, w szczegól 
ności dobrem pracowników umysłowych i 
fizycznych, 


całe społeczeństwo winno oddać swe głosy 
na kandydatów. listy nr. 3. N. O. P. S, 

“W dyskusji zabierali gos: p. Marciniako- 
wa Magdalena — kandydatka na radną, p. 
Dziarzyński i p. Herz. 

Świat pracy, mówił p. Herz, nie intere- 
sował się dotychczas w dostateczne mierze 
wyborami do ciał samorządowych, dlatego 
też stał się kowadłem, na którym kuto i rą- 
bano, Niechże obecnie świat pracy zrózu- 
mie jaką dotychczas czynił sobie krzyw- 
de, nie mając. swych przedstawicieli w sa- 
morządzie i niechże raz wreszcie przei- 
stoczy się z kowadła w młot i w dniu 18 bm. 
powoła do Rady Miejskiej m. Poznania tych 
kandydatów, których postawił N. O. P. S 
na liście nr, 3 dla Okręgu. 2. 

Zebrani z wielkim zadowoleniem przy- 
jęli wywody mówców i zdeklarowali głoso- 
wać wyłącznie na kandydatów z listy nr. 3 
N; O. P.'S. 


Pocztowcy w szeregach NOPS. 


Przemówienia prelegentów zgromadze- 
ni w liczbie 300 pracowników pocztowych 
nagrodzili długotrwałymi oklaskami. 


Zebranie O©.Z.N. 


Oddziału Śródmieście - Dolne. 
W Domu Rzemieślniczym odbyło się ze- 


Marchwioki,' dyr. Kurowski, mgr Maciejew 
ski, sekretarz Okręgu O.'Z. N. p. Hirsch i 
kandydaci na radnych Okręgu III, pp. Sy- 
noradzki i Domagalski, 

Zebranie zagaił dyr, Kurowski witając 
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Kurs przodowników Związku 
_ Młodej Wsi 


W Ośrodku W. F, i P. W. w Pomantu 
odbył się 7-dniowy kurs przodowników 
Związku Młodej Wsi, 

W kursie wzięło udział 0 uczestników 
z różnych powiatów Wielkopolski. Na pro- 
gram kursu złożyło się szereg referatów i 
pogadanek na tematy związane z ideologią 
i pracami Związku Młodej Wai. Szczegól- 
nie szeroko. zapoznano członków z ideolo 
gią i podstawami spółdzielczości, które ©. 
mówił p. wizytator Godecki, z przyspos— 
bieniem rolniczym (p. inż, Wyrzykowski), | 
a z czytelnictwem oraz pracą eamokeztl-| 
ceniową (pp. Ejsmond 1 Maniak), Pe 
nadto organizowano codziennie wieczory, 

świetlicowe, które miały zapoznać mło- 
dzież z pracami świetlicowymi. 

Uczestnicy kursu wynieśli szereg war 
tościowych przeżyć i wiadomości, którymi 
w terenie podzielą się ze swoimi koletan- 
kami i kolegami, 


Bulka 5 groszy 


Poznaś, 15. 12. 
Tymczasowy prezydent miasta ustali? 
cenę maksymalną na bułki pszenno-wodne 
wagi 68 gramów na 5 groszy. Kto żąda 
lub pobiera cenę wyższą, ulegnie karze a 
resztu do 3 miesięcy lub karze grzywny do 
3000,— złotych. 


‘` 


N.O.P.S. idzie ku zwycięstwu 


Świat pracy głosować będzie na kandydatów listy nr. 3 


na wstępie zebranych w liczbie około 500 


osób. Z kolei przemówił dyr. Zdz, Mar 


chwicki, obrazując w dłuższym, bardzo 
interesującym przemówieniu osiągnięcia 


dawnej Rady Miejskiej w czasie kadencji 
prezydenta Ratajskiego, oraz zarządu tym 


czasowego — komisarycznego prezydenta 
p Więckowskiego. 

Następny referat na temat „Rząd, a s 
morząd” wygłosił mgr Maciejewski, który 
podkreślił, że między Rządem, a samorzą” 
dem powinna być ścisła współpraca i wza- 
jemne uzupełnianie się. Walki polityczne 
na Ratuszu dla miast skończyć się mogą 

bardzo źle i ucierpi na tym przede wszyst- 


|kim dobro miasta. 


Przemówienie p. mgr Maciejewskiego 
było kilkakrotnie przerywane długotrwa» 
łymi oklaskami zebranych, Ujęcie tematu 
przez mówcę w dostępnych, zrozumiałych, 
pełnych entuzjazmu słowach spowodowało 
że po zakończeniu zgromadzeni wynagro- 
dzili mówcę dalszą burzą zasłużonych 0 
klasków, 


Kandydat na radnego p. Synoradzki p> 
ruszył szereg b. aktualnych bolączek na- 
szego miasta, które oczekuje rychłego roz- 
wiązania przez nową Radę Miejską. 


Ostatni mówca p. Herz w mocnych sło* 
wach bronił słusznych postulatów świata 
pracy. 

Na zakończenie przewodniczący dyr. 
Kurowski apelował do zebranych członków 
O, Z. N, by nuświadamiali społeczeństwo 
poznańskie o ważności i konieczności głoso 
wania w dniu 18 bm, tj. w najbliższą nle- 
dzielę na listę Nr 3 N. O. P, S. oraz wzy- 
wał do gorliwego udziału w propagandzie 
przedwyborczej. 


W Okręgu XII... 


„Obywatelski Komitet Wyborczy Okręgu 
XII zorganizował wielkie zebranie przed- 
wyborcze. 


Zebranie zagaił p. Kucharski, odda- 
jąc głos p. Skrzypczakowi 


Prelegent w swoim przemówieniu przed- 
stawił zebranym, jak powinna wyglądać 
przyszła Rada Miejska, aby mogła prico- 
wać z pożytkiem dla miasta. Gwarancję do- 
brej pracy dla dobra miasta i jego obywa- 
teli daje tylko Narodowy Obóz Pracy Sa- 
morządowej, który podchodzi do prac w 
Radzie: Miejskiej nie. z punktu -widzenia 
warcholstwa i rozgrywek politycznych, ale 
będzie się starał pracować pod kątem in- 
teresów. , gospodarczych. i społecznych 
miasta. 

Po p. Skrzypczaku przemawiał p. 
Dziurkiewicz wytykając błędy opo- 
zycji, popełniane w- ostatnich Radach Miej- 
skich, które spowodowały rozwiązanie Ra- 
dy Miejskiej. Apel p. Dziurkiewicza o gre- 


branie przedwyborcze Oddziału O. Z. N. 
Śródmieście Dolne, 

Przy stole prezydialnym zasiedli dyr. 
mialne głosowanie na listę NOPS został 


przyjęty przez zebranych burzą oklasków. 

Po tych dwóch przemówieniach zabie- 
rali jeszcze głos p. Fintzeli Macieje- 
wski. P. Fintzel rozprawił się w sposób 
bezapelacyjny z wywodami t. zw. „Stron- 
nictwa Narodowego”, głoszonymi na zebra 
niach tej organizacji. Doskonałe to przemó- 
wienie zostało przyjęte przez obecnych z 
pełnym uznaniem. W zakończeniu przemó- 
wienia p. Fintze! zaproponował uczczenie 
powstańców i żołnierzy polskich poległych 
w walce o powrót Śląska Zaolziańskiego do 
Macierzy, przez powstanie i chwilę mil- 
czenia. 

P, Maciejewski przedstawił zebrz= 
nym sylwetki kandydatów do Rady Miej- 
skiej z list NOPS i Stronnictwa Narodowe- 
go. W przemówieniu swoim wyraźnie wy= 
kazał wartość moralną przedstawicieli N. 
O. P. $., która daje gwarancję bezkompro- 
misowej obrony interesów miasta i obywa- 
teli w przeciwieństwie do wysiłków par- 
tyjno - podwórkowych Stronnictwa Naro 
dowego. 
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Wandalizm endecki na Głównie 


Wybryki endeckich warchołów na Głów 
nie nie ustają. Szczególnie .zawzięli się 
pachołkowie bankrutującej endecji na od- 
znaczonego Krzyżem Walecznych, zasłu- 
Żonego, obecnie bezrobotnego powstańca 
Floriana Sikorskiego, zamieszkałego przy 
ul, Gnieźnieńskiej 74, Rozwydrzone endec- 
ką agitacją wyrostki niszczą mienie tego 
biednego powstańca, wybijając mu, jak to 
znowu wczoraj miało miejsce, okna. Czyż 
to ma być dowodem zamiłowania Stron. 
Nar. do ładu i porządku społecznego, o któ 
rym stale deklamuje na wiecach i na ła- 
mach pism swoich w swym partyjnictwie 
zacietrzewiona endecja ? 


. "a 
Pierwszy śnieg 
Dziś w «śdzinach porannych spadł w 
Poznaniu pierwszy Śnieg. Ilość jego była 
tak mała, że nie zmieniła obrazu jesieni, 
Dzis'iszy śnieg jednak jest zapowiedzią bia 
łej zimy. 


Sędzia Kalamajski ustąpił 
Z PREZESURY ZOR. 


Wczoraj odbyło się walne zebranie koła 
poznańskiego Związku Oficerów Rezerwy. 
Na zebraniu tym zgłosił swą rezygnację ze 
stanowiska prezesa sędzia Seweryn Kała- 
majski. 

Rezygnację przyjęto. 


- (pieczętowanie 
„Domu Niemieckiego" 


W związku z likwidacją niemieckiej 
loży masońskiej „Zum Tempel der Eln- 
tracht”, władze opieczętowały — jak wia- 
domo — lokale loży na III piętrze domu 
przy ul. Grobli 25. Obecnie opieczętowano 
również pozostałe Sale na parterze, gdzie 
odbywały się zebrania różnych niemiec- 
kich organizacyj, oraz przedstawienia tie- 
mieckiego teatru, 

Miejscowa prasa niemiecka donosząc o 
zamknieciu „Domu Niemieckiego” (tak na 
zwano budynek „loży w sferach niemiec- 
kich), z żalem podkreśla, że ustawa anty- 
masońska zwraca się pośrednio przeciwko 


organizacjom lokalnym mniejszości nis- 

mieckiej, 

Piękny koncert na wzniosły cel 
Chór pracowników  „Centra” chcąc 


przyjść z pomocą najbiedniejszym, urzą- 
dza w niedzielę, dnia 18 bm, w sali kon- 
certowej św. Marcina o godz. 20-tej kon- 
cert muzyki polskiej pod dyrekcją Jana 
Chmielewskiego, Współudział przyjęli wy- 
bitni artyści w osobach: Franciszek Łuka- 
siewicz, Władysław Niewiadomski, Fran- 
ciszka Chmielewska, Marian Sauer, Klara 
Kaulfussówna, Irena Szostakowa. 

Dochód z koncertu przeznaczony žest 
na Pomoc Zimową dla bezrobotnych m 
Poznania, 


Komunikaty teatralne 


— Teatr Wielki. Dziś pierwsze vrzed- 
stawienie dramatu muzycznego „Niziny” 
wedłuć tekstu Lothara z muzyką Eugeniu- 
sza D'Alberta. Świetnie przygotowane dzie- 
ło to przez dyr. dr. Latoszewskieśo i reży- 
sera Urhanowicza, nowa inscenizacia Zy- 
gmunta Szpinsiera oraz pierwszorzędna ob- 
sada zapewniają operze tej długotrwałe po- 
wodzenie, Główne role kreują pn.: Wanda 
Wermińska (gościnnie), Adam Raczkowski 
i Aleksander Karpacki. W dalszych par- 
tiach wvstapią pn. Cirin, Bestani, Fonta- 
nówna. Hildebrandt. Zyśmański i Prząda. 

— Teatr Polski. W czwartek ostatni raz 
na wieczornym przedstawieniu ukaże się 
ciekawa sztuka J. Kossowskieśo „Tekla“. 
W piątek z powodu próby generalnej przed 
stawienie zawieszone. Po starannym przy- 
gotowaniu, po szeregu prób wchodzi na 
afisz świetna komedia Devala p, t. „Subret- 
ka", Rzecz ta była grana z wielkim powo- 
dzeniem na wszystkich scenach europej- 
skich. U nas wprowadza ją reżyser Korecki, 
nowa wystawe ekomponował Z. Szingier. 

głównei roli uirzymv p. Barwińskąa, 

— Teatr M»rionetek „Błękitny Pajac" 
w Pasażu Łuczeka. Od dzisiaj do soboty 17 
bm. Teatr Marionetek wystawia ucieszną 
rewię pacvnkową p. t. „Hocki Klocki — 
Kuby Paiaca*, W niedzielę 18 bm. trzy 
przedstawienia: o godz. 12 poranek „Św. 
Mikołaj u Marionetek", o godz. 3 po połu- 
dniu „Hocki-klocki” i o godz. 5 „Awantury 
arabskie", Wstęp tylko 20 gr. od dziecka. 


ZEBRANIA 


Czwartek: 

Godz. 18,30 Stow, Techników w lokalu włą- 
snym, św. Marcin 21. 

Godz. 20,00 Zrzeszenie Kołodzieji w Domu 
Rzemieślniczym, * 

Związek Pracowników Adwokatury i 

Notariatu w restauracji hotelu „Mono- 
pol”. ul. Sew, Mielżyńskiego 21, 


Piątek, dnia 16 grudnia 1938 r. 


| Odznaczenia Krzyżami Zasługi 


Pan Prezes Raez erów nadał 

Srebrny gp b ugi po raz s porwany 
za zasługi na polu pracy społecznej: Piotro- 
wi Pękalskiemu w Poznaniu, Jadwidze Wie 
cierzyńskiej w Lesznie. 

Za zasługi w służbie państwowej: Woj- 
ciechowi Adamczakowi w Poznaniu, Stani- 
sławowi Andrzejewskiemu w Kaliszu, Cze- 
sławowi Antkowiakowi w Poznaniu, Anto- 
niemu Biernatowi w Ostrowie, Rudolfowi 
Błachutowi w Poznaniu, Stanisławowi Bo- 
lewskiemu w Poznaniu, Michałowi Borowi- 
czowi w Poznaniu, Bonifacemu Budnikowi 
w Poznaniu, Janowi Czerwińskiemu w Po- 
znaniu, Jerzemu Dreyzie w Poznaniu, Jó- 
zefowi Dzięczkowskiemu w Poznaniu, Fran 
ciszkowi Furmankowi w Ostrowie, Mieczy- 
sławowi Gawinowi w Poznaniu, Józefowi 
Głosowskiemu w Poznaniu, Janowi Górne- 
mu w Poznaniu, Henrykowi Hojanowi w Po 
znaniu, Józefowi Jakubowskiemu w Śremie, 
Stanisławowi Kaczmarkowi w Poznaniu, 
Franciszkowi Kaczorowi w Poznaniu, Kazi- 
mierzowi kaźmierczakowi w Gnieźnie, Wła 
dysławowi Kopisteckiemu w Kaliszu, Jano- 
wi Korpasowi w Poznaniu, Władysławowi 
Korczakowi w Poznaniu, Stanisławowi Kor- 
nie w Poznaniu, Ludwikowi Krystkowi w 
Rawiczu, Adamowi Krzyżaniakowi w Po- 
znaniu, Stanisławowi Krzyżaniakowi w Ko- 
ninie, Antoniemu Kubskiemu w Biedrusku, 
Wiktorowi Kujawińskiemu w Koninie, Sta- 
nisławowi Kulisowi w Gnieźnie, Maksymi- 


lianowi Kyci w Poznaniu, Michałowi Libe- 
rackiemu w Ostrowie, Janowi Lon- 
tzowi w Śremie, Witoldowi  Mar'ano- 
wi Łabujewskiemu w Poznaniu, Maksymi- 
lianowi Magdziarkowi w Poznaniu, Felik- 
sowi Małeckiemu w Koninie, Stefanowi Za- 
chauszowi Mareckiemu w Szamotułach, Ro- 
manowi Muthowi w Poznaniu, Władysławo 
wi Paetzoldowi w Poznaniu, Stanisławowi 
Posłusznemu w Gnieźnie, Stanisławowi Po- 
trawiakowi w Koninie, Stanisławowi Ra- 
deckiemu w Poznaniu, Antoniemu Rataj- 
skiemu w Koninie, Zygmuntowi Rojcewi- 
czowi w Rawiczu, Tadeuszowi Schellerowi 
w Biedrusku, Bronisławowi Sikorze w Po- 
znaniu, Antoniemu Smętkowskiemu w Po- 
znaniu, Czesławowi Sobczakowi w Pozna- 
niu, Józefowi Szczepaniakowi w Ostrowie, 
Marianowi Szydłowskiemu w Kościanie, Ja 
nowi Śniatale w Poznaniu, Piotrowi Tęgie- 
mu w Szamotułach, Jerzemu Tomaszew- 
skiemu w Koninie, Rochowi Torzowi w O- 
strowie, Józefowi Tylewskiemu w Pozna- 
niu, Józefowi Urbaniakowi w Poznaniu, Ber 
nardowi Urbanowiczowi w Biedrusku, Fran 
ciszkowi Urbanowiczowi w Rawiczu, Jano- 
wi Wegnerowi w Poznaniu, Janowi Woicie- 
szykowi w Poznaniu, Walentemu Wróblowi 
w Jarocinie, dr Aleksandrowi Wawrzyńco- 
wi Zabłockiemu w Poznaniu, Stanisławowi 
Zapłacie w Kościanie, Maksymilianowi Zo- 
drowowi w Koninie. 
(„Monitor Polski” nr, 272). 


Kronika policyjna 


— Włamanie, Osiński Jan (ul. Górecka) 
26, zgłosił, że dnia 14 bm. o godz, 1-szej 
włamano się przez okno do jego mieszka- 
nia, znajdującego się na parterze i skra- 
dziono różną garderobę męską, zegarek sre 
brny i okulary z pochewką ogólnej war- 
tości 120 zł. 

— Aresztowanie oszusta, W dniu 14 
bm, Wydział Śledczy odstawił do Sędziego 
Śledczego S. O. poejrzanych © oszustwo 
Wacława Mintę (ul. Gruzieniec 27) i Zofię 
Prywerek (ul, Długa 8) Minta i Prywerek 
podejrzani są © umieszczenie w czasopiś- 
mie „Wielkopolanin” ogłoszenia o dostar- 
czenie posady dla robotnika z wynagrodze 
niem 150 zł miesięcznie, wzamian za wypo- 
życzenie 100 złotych w celu wyłudzenia 
pieniędzy od zgłaszających się o pracę, o- 
raz w celu przywłaszczenia sobie znaczków 
pocztowych ałączonych do ofert na odpo- 
wiedź, Prywerek po przesłuchaniu zosta- 


Dziś w czwortek poraz ostelpi 


KINOTEATR „G W IA Z DA” KINOTEATR 


ALEJE MARCINKOWSKIEGO 28 — TELEFON NR- 34 43 


'Od piątku 16 bm, Rewelacyjny film pełen humoru I wesołości 
Reżyserii Roy de Ruth 


BIAŁY MOTYL 


Okrzyk zachwytu fenomenalnego kunartu Soni! Henle | 
tąd nie oglądał świat! Rozmach i bogactwo inscenizacji! | 


W ralach głównych : 
SONIA HENIE - Don Ameche - Cesar Romer 


ła zwolniona, natomiast wobec Minty Sąd 
zastosował środek zapobiegawczy w posta- 
ci tymczasowego aresztowania, 


Komunikaty 


Poznaniacy, poznajcie Poznań! Zwią- 
zek Popierania Turystyki w Poznaniu or- 
ganizuje w niedzielę, dnia 18 bm, następu- 
jące wycieczki: 1) Spalarnia Śmieci, Zbiór 
ka o godz. 9,30 przy ostatnim przystanku 
tramw, nr. 6 (Tama Garbarska lub) przed 
Spalarnią — Szeląg, ul. Wilczak 22, Cena 
karty uczestnictwa 0,35 zł, dla radioabo- 
neńtów i młodzieży 0,% zł, 2) Zakłady 
Przemysłowe Przetworów Żywnościowych 
W. Paetza. Zbiórka o godz. 10 przy ulicy 
Mostowej 11. Karty uczestnictwa w cenie 
0,35 zł, dla radioabońentów i młodzieży 
0,25 zł, 3) Wycieczka przyrodnicza do Par 
ku Wilsona i Pallmiarni. Zbiórka o godz. 
12 przy ul. Śniadeckich (obok wejścia do 
parku), Karty uczestnictwa w cenie 0,50 
zł, dla radioabonentów i młodzieży 0,40 zł. 


Taniec na lodzle jaklego do- 


piekny film „Więzień Królewski“ 


TELEGRAMY 


Dookoła samobójstwa 


dr. Hermanna 


Telegram wlasny „Nowego Kuriera” 


MJ Warszawa, 15. 12. 


(ss) Samobójstwo dr Bolesława Herma- 
na, o którym donosiliśmy wczoraj, wywo- 
łała w świecie lekarskim ogromne wraże- 
nie. Obecnie policja prowadzi dochodza- 
nia w kierunku ustalenia sposobu, w jaki 
przewieznono na Wolę zwłoki zmarłej pod 
narkozą Śp. Rudnickiej, Dotychczas aresz- 


towano dwie osoby podejrzane o pomoc u- 
działoną dr Hermanowi. 

Jak stwierdziła sekcja, pacjentka zmar- 
ła około godz. 3 w nocy na skutek zbyt sil 
nej dawki środka nasennego. Zwłoki jej 
przewiezione zostały na Wolę samochodem 
prywatnym, Ponieważ dr Herman własne 
go samochodu nie posiadał, musiał go po- 
życzyć, 


Afera finansowa w U.$.A. 


Szereg gwiazd filmowych zamieszanych w afere 


Nowy Jork, 15. 12. (ATE). 

Wielkie wrażenie wywołała wiadomość 
o wykryciu pewnej afery, w którą są za- 
mieszani liczni artyści filmowi Przed nie- 
dawnym czasem został aresztowany makler 
giełdy nowojorskiej William Bruckner, któ- 
ry dopuścił się szeregu transakcji oszukań- 
czych, oraz nadużyć. 

Jak wykazało śledztwo, w aferę są za- 
mieszani rozmaici artyści i gwiazdy filmo- 
we, jak np. Mariam Hopkins, Ronald Coh- 
nerd, Gerie Garnt, Frank Morgan, Biflie 
Barns i wielu innych. 

Między innymi Bruckner dokonał oszu- 
kańczej manipulacji akcjami kolei filipiń- 
skich, co przyniosło mu zysku przeszło 
900.000 dolarów. Bruckner wywołał sztu- 


czną haussę na te akcje. W procesie Bruck- 
nera będą zeznawali trzej członkowie kon- 
gresu, którzy są oskarżeni o używanie 
swych wpływów na korzyść Brucknera. Ma 
kler miał zaangażować szereg sił artysty- 
cznych, które występowały na przyjęciu wy 
danym przez jednego z parlamentarzystów, 
aby w ten sposób uzyskać ich przychyl- 
ność. 


Posiedzenie Rady Ministrów 


Telegram własny 
M Warszawa, 15. 12. 
(ss) Dziś popołudniu odbędzie się po- 
siedzenie Rady Ministrów na którym za- 
łatwiony zostanie szereg prejćktów ustaw 


i kilka spraw bieżących. 


Ste. ft 


|K NADESŁANE ) | 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJACH 
NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poznanie 
do spraw egzekucyjnych z nieruchomości 
Lech Stanisław mający kancelarię w Pozna- 
nu przy ul. Grottgera 13 podaje do publi 
cznej wiadomości, że w gmachu du 
Grodzkiego w Poznaniu przy ul. Młyńskiej 
nr. 1 pokój nr. 45 odbędą się sprzedaże w 
drodze publicznego przetargu nierucho- 
mości: 
1) do Km. 919/37 ; 

w dniu 18 stycznia 1939 r. o godz. 10-tej 
odbędzie się Il-ga licytacja nieruc ści 
położonej w Poznaniu przy ul. Gen. Kosiń- 
skiego ar. 17 i 17a, zapisanej w księdze hi- 
potecznej Sądu Grodzkieśo w Poznaniu ja- 
ko Poznań - Wilda tom XV karta 346 na 
nazwisko kupca Franciszka Ksawerego 
Stanisza. 

Nieruchomość składa się z gruntu 
904 m.* domu frontowego mieszkalnego z 
podwórzem i dozu tylnego. 

Nieruchomość oszacowano na 77.200 zł. 
Cena wywołania wynosi 51.466,67 zł. Rę- 
kojmia jaką licytant przystępujący do p 
targu winien złożyć wynosi 7.720.00 zł. 

2) w dniu 18 stycznia 1939 r, o godz. ii 
odbędzie się licytacja */: idealnych części 
nieruchomości położonej w Poznaniu prz 
ul. Dębieckiej narożnik ul. Południowej, 
zapisanej w księdze hipotecznej Sądu Grodz 
kiego w Poznaniu jako Dębiec tom III karta 
55 na nazwisko dłużniczki wdowy Marii 
Zaworskiej w */: idealnych częściach a na 
nazwisko współwłaściciela Edwarda Ber- 
trandta w */s idealnej części. 

Nieruchomość składa się z gruntu o po“ 
wierzchni 5110 m* (teren budowlany). 

Ulegające sprzedaży *: idealne części 
nieruchomości oszacowano na 34,000 zł. 
Cena wywołania wynosi 25.500,00 zł. 

Rękojmia, którą licytant przystępują 
cj przetargu winien złożyć wynosi 3.400. 

z 


Odnośnie nieruchomości pod 1) i 2) wy- 
mienionych obowiązują następujące warun- 
ki licytacyjne: 

Rękojmia powinna być złożona w gotowi: 
źnie albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze ma- 
łoletnich, Papiery wartościowe przyjęte bę- 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. w 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowym pu- 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będa przeszkodą 
dn licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub jej części od egzeku- 
cii i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciagu ostatnich 2 tygodni przed licy 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8—18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w Sądzie Grodzkim w Poznaniu ul. 
Młyńska 1 pokój nr. 47. 

Poznań, dnia 14 śrudnia 1938 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
(Lech). 


Nr Km. II. 36/38 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poma- 
niu, rew. II, zamieszkały w Poznaniu, ul. 


'|Staszica 25. na mocy art. 602 K. P. C. ogła- 


sza, że: dnia 20 grudnia 1938 r. o g. 1l'/s 
nie pózniej jednak niż w dwie godziny, od- 
będzie się w Poznaniu, przy ul. Wielkie 
Garbary 17, publiczna licytacja ruchomo- 
ści, składających się z dwóch szaf składo- 
wych biało malowanych o dwu kondygna- 
cjach bez szyb do zasuwania, dwóch kon- 
tuarów sklepowych biało malowanych £ 
gablotką szklaną o szybach 5—6 mm, 
dwóch bajt sosnowych dwukastowych, 9 
blach do ciasta używanych, i prasy do kra 
jania bułek w komplecie, oszacowanych na 
łączną sumę zł 798 gr —, które można o- 
glądać w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży w czasie wyżej oznaczonym, Cena 
wywołania wynosi sumę zł 319,20 zł, 
Poznań, dnia 12 grudnia 1938 r. 
Komornik Rew, IL 


Numer akt: 'I. 1420/38. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCŁ 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wągrow= 
cu I rewiru Edmund Remblewski mający 
kancelarię w Wągrowcu ul. Kościuszki nr. 
58 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnią 19 grudnia 
1938 r. o godz. 145/4 w Wybranówka odbę- 
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, iraan $ 
cych do Józefa Tamborskiego składający: 
się z powózka, 2 pary szorów kompletnych, 
1 macora ca, 1.50 ctr. z 8 prosiętami, 1 ma- 
ciora ca. 2 ctr. z 8 prosiętami, 10 warchła- 
ków od ca. 0.80 do 1.10 ctr., 1 źrebak kary 
z gwiazdką oszacowanych na łączną sumę 
zł 780 śr. 00. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 14 grudnia 1938 r. 

O omnee 
omornik. 


Express Kujawski, piątek 16 grudnia 1938 r. 


J. Eksc. Ks. Biskup Radoński Z żałobnej karty 


Pracownicy Samorządowi 


domagają się uregulowania swych spraw ustawami 


W ubiegłym tygodniu Prezy- 
dium Rady Naczelnej Związków 
Pracowników Samorządowych pod 
przewodnictwem Prezesa Antonie- 
go Pacholczyka odbyło dwa z ko- 
lei dwudniowe posiedzenia Obra- 
dy Prezydium Rady Naczelnej po- 
święcone były wyłącznie jednemu 
zagadnieniu, : mianowicie przestu- 
diowaniu projektu ustawy o służbie 
i odpowiedzialności służbowej, 
uposażeniu i zaopatrzeniu emery- 
talnym ‘członków zarządów i pra- 
cowników związków  samorządo- 
wych. 

Całokształt zagadnienia, ujętego 
w jednym projekcie ustawy, sta- 
nowi bardzo duży materiał, który 
obecnie jest w stadium końcowej 
pracy. sZa kilkanaście dni zostanie 
ustalona ostateczna redakcja pro- 
jektu i ma oa być doręczony po- 
słom z prośbą o nadanie mu biegu 
na terenie parlamentu. 

W Radzie Naczelnej Z. P. S. 
panuje przekonanie, że złożenie 
projektu ustawy do łaski marszał- 
kowskiej nie nasiręczyło żadnych 
trudności, bowiem kwestie których 
dotyczy projekt ustawy, są pilne 
nie tylko z punktu widzenia pra- 
cowników samorządowych i samo- 
rządu. 

W styczniu 1936 r Pan Mini- 
ster Spraw Wewnętrznych Racz- 
kiewicz wniósł do Sejmu projekty 
tych ustaw. 

W uzasadnieniu do projektu po- 
wiedżiano: „Wydanie skoodyfiko- 
wanych ustaw pracowniczych dla 
samorządu terytorialnego jest pilną 
koniecznością państwową, bowiem 
sprawna działalność samorządu za- 
leży nie tylko od samych, choćby 
najlepiej przemyślanych norm ustro- 


jowych i nie tylko od środków a 


napsowych samorządu, ale decy- 
duje o niej przede wszystkim 
czynnik ludzki, który przez pracę 
swą wypełnia normy prawne żywą 
treścią”. 

Komisja Administracyjno-Samo- 
rządowa uchwaliła trzy z tych pro- 
jektów, a mianowicie: o służbie, 
odpowiedzialności służbowej i upo- 
gażeniu oraz przystąpiła do pracy 
nad projektem ustawy o zaopatrze- 
niu emerytalnym. Trzy pierwsze 
projekty zostały postawione na 
porządku dziennym plenarnego po- 
siedzenia Sejmu w dniu 27 stycz- 
nia 1937 r., lecz Sejm, na wniosek 
Pana Premiera i Ministra Spraw 
Wewnętrznych gen. Sławoj- Skład. 
kowskiego, jednomyślną uchwałą, 


przy burzy oklasków, projekty tych. 


ustaw odesłał z powrotem do 
Komisji do ponownego przepraco- 
wania. Pan Premier 
swój umotywował tym, że projekty 
komisyjne nie uwzględniają wielu 
słusznych postulatów zarówno or- 


ganizacji reprezentujących piacowe | 


ników samorządowych, jak i organi- 
zacji reprezentujących samorząd 
terytorialny. 

Wniosek Pana Premiera o ode- 
słanie projektów ustaw z powro- 
tem do Komisji spotkał się nie 
tylke z przychylnością wszystkich 
posłów, został on z prawdziwą 
wdzięcznością przyjęty również 
przez wszystkich bez wyjątku pra- 
cowników samorządowych. 


Po odesłaniu projektów ustaw ` 


z powrotem do Komisji nie na- 
dano biegu pracy nad tymi pro- 
jektami. Trudno ustalać przyczy- 
ny, dla których praca nad tymi 
ustawami uległa dłuższej zwłoce. 
Prawdopodobnie dlatego, że Ko- 


misja nie otrzymała z miarodajne- ` 


go źródła wniosków, zmierzających 
do uwzględnienia postulatów pra- 
cowniczych. 

Sejm, nie mogąc się prawdopo- 
dobnie doczekać na te wnioski, na 
posiedzeniu w dniu 7 lipca 1938 
r. uchwalił rezolucję wzywającą 
Rząd do wniesienia wzmianko- 
wanych projektów na początku! 


Wydawca i redaktor: Stafan Piotrowski. 


wniosek’ 


01131 


niesie pomoc 


bezrobótnym 


tegorocznej sesji zwyczajnej. W- W dniu 15 gradnia r. b. zgłosił czyn do wiadomości ogółu, Wy- 


rezolucji tej Sejm 


stwierdził, że się osobiście do lokalu Ķ. K. O. dział 


Wykonawczy Miejskiego 


| W dniu 15 grudnia r. b. zmarła 


we Włocławku, po krótkich leez 


|ciężkich cierpieniach $. p. 


z Baczewskich 


uregulowanie tych zagadnień nie m. Włocławka J. E. Ks. Biskup j Obywatelskiego Komitetu Zimowej WACŁAWA BEŃSKA 


cierpi dalszej zwłoki. 

Sejm został rozwiązany. Trudno 
byłoby jednak twierdzić, że z 
chwilą rozwiązania Sejmu, sprawa 
straciła na aktualności. Nie ulega 
wątpliwości, 
uznaje pilność tej sprawy tak sa- 
mo, jak uznawał Sejm poprzedni. 

Waga spraw oraz jej pilność 
przemawiają same za siebie. Sa- 
_morządowi terytorialnemu dano no- 
jwą ordynację . wyborczą. Jedynie 
tak ważny problem, jak sprawy 
dziesiątków tysięcy osób zatrudnio- 
nych w samorządzie ziemskim i w 
miastach, nie został uregulowany 
zgodnie z wymaganiami dnia dzi- 
siejszego. Zródło prawa pracow- 
niczego w samorządzie tkwi korze- 
niami jeszcze w strzępach przepi- 
sów pochodzących z czasów za- 


Karol Radoński i własnoręcznie | 
wpłacił w kasie kwotę zł. 500, 
jako dobrowolną ofiarę na pomoc 
zimową. 

Podając ten wysoce obywatelski 


że i obecny Sejm 


| W dniu 14 b. m. bawił we 
Włocławku kierownik Eks. Woj. 
Biura Funduszu Pracy we Włoc- 
ławku p. Wacław Raczek de- 
legat Woj. Biura F.P. w Toruniu, | 
który 'w towarzystwie wiceprezy- 
denta p. Teofila Hajdy, inż. p. 
Kłossowicza i przedstawicieli pra- 
sy, zwiedzali tereny, na których 
bezrobotni, korzystający z pomocy 


t 


borczych, a jeśli niektóre sprawy , 


są uregulowane już polskimi prze- 
pisami, to nie odpowiadają one 
warunkom i potrzebom dnia dzi- 
siejszego. 


Sądzić należy, że nie znajdzie 


się człowiek myślący, który byj w sobotę dnia 10 grudnia od-|żająca się w dochodach 


próbował uzasadnić, że upomina- 
nie się ogółu pracowników samo* 
rządowych o ustawowe i jednolite 
uregulowanie ich 
słuszne. 

| Te właśnie przesłanki dyktują 
Radzie Naczelnej Związków Pra- 
cowników Samorządowych przy- 
spieszone tempo pracy nad projek- 
tem ustawy o uregulowaniu cało- 


Pomocy Bezrobotnym we Włoc- 


|ławku składa J. E. Ks. Biskupowi 


K. Radońskiemu gorące i najser- 
deczniejsze podziękowania. 


- Rurotolni odrabiaja Pomor Zimowa 


zimowej, odpracowywali świadcze- 
nia za miesiąc grudzień b.r. 

Roboty te ujęte w formę akor- 
du, wykonywane są przez pobie- 
rających zasiłek z dużym zapałem 
i wielką dokładnością. 

Bezrobotni pracują w 8 miu gru” 
pach, licząca każda okołe 100 lu. 
dzi. Roboty wykonywane są w róż- 
nych punktach naszego miasta. 


| 1. Dorocznego Ogólnego Zebrania 
| Członków Towarzystwa Gioślarskiego 


| 


było się Doroczne Ogóne Zebra-'zł 7.341,73, w wydatkach sumą. 
zł 7.314,65, eraz uchwalono bud- | 


|nie Członków T-wa Wioślarskie- 


sumą 


(przeżywszy lat 65. 
i 
Wyprowadzenie zwłok z domu 


|żałoby przy ul. Wysokiej Nr. 4 
na cmentarz miejscowy nastąpi 
diia 18 grudnia t. j. w niedzielę 
o godz. 14-ej (2-ej po poł.). 
Nabożeństwo żałobne odprawio- 
ne zostanie w kościele św. Stani- 
at w poniedziałek o g. 9 rano. 


bimini dom 


we Włecławku poszukuje od 
| stycznia 1939 r. b. urzędnik 
samorządowy za otrzymane miesz- 
kanie, Mogę złożyć kaucję 
| lub poręczenie hipoteczne. 


Wiadomeść w Administracji 
|| „Expressu Kujawskiego". 


i Uwaga! 
Płatnicy patent ów 


go. Przewodniczył obradom p. żet na rok 1939 w sumie zł 


lma? p. T. Barankiewicz. 

Po przyjęcia sprawozdań Zarzą- 
du i Komisji Sportowej złożonych | 
przez prezesa T-wa p. J. Bojan-| 
|jczyka i wiceprezesa p. Z. Błę- 
|dowskiego, zatwierdzono sprawoz- | 


borów władz T-wa z wynikiem 
następującym: 

Zarząd: Prezes — Jerzy Bojan- 
czyk, wiceprezes — Zygmunt Błę- 
dowski, skarbnik — Tadeusz *Mi- 


chalski, naczelnik przystani — Ze- 


spraw nie jest Fracjszek Mańkiewicz, pióro trzy- |7.050.— W końcu dokonano wy-' Miejski Komitet Pomocy Zimo- 


wej komunikuje osobom zaintere- 
sowanym, że specjalnie delegowa- 
ny urzędnik Biura Komitetu przyj- 
mujs w | Urzędzie Skarbowym 
opłaty od świadectw przemysło- 
wych na pomoc zimową.. 


kształtu stosunków służbowych w danie rachunkowe z wykonania | non Dombrzalski, gospodarz — Ta- ' 


samorządzie terytorialnym. 


Feliks TALAREK 


TADEUSZ“ 
ZAPIECEK 2 TEL. 14.24 


Fryzjer 


Zawiadamiam Sz. Panie że zainstalowałem naj. 
nowszy aparat elektryczny do trwałej ondulacji wszech- 
| światowej sławy N. A. M.z Wiednia. 


Najnowsze ulepszenia techniczne 


Gwarantuję w 100% za świetne rezultaty najtru- 
dniejszych zawikłań trwałej ondulacji 


budżetu T-wa za rok 1938 wyra- | 
| 


damski 


| 


deusz Gaworski, sekretarz — Wac- 
ław Corde, rachmistrz Stefan Du- 
balski. 

Komisja Kwalilikacyjna: Wła- 
dysław Koperski, Włodzimierz 
Michałkiewicz, Henryk Zaborow- 
ski, Tadeusz Barankiewicz. Jacek 
Stańczak. 

Komisja Sportowa: Tadeusz 
Gaworski, Edmund Lewandowski, 
Kazimierz Sochacki, Feliks Mu- 
rawski, Kazimierz Dyżewski, Bo- 
gusław  Sturgulewski, Seweryn 
Paszkowski, Jerzy Popławski. 

Komisja Wyścigowa: Kazimierz 
Sochacki, Kazimierz Dyżewski, 
Feliks. Murawski. 

Komisja Rewizyjna: Henryk Za- 
borowski, Ludwik Sporny, Edmund 
Fritz. 

Sąd Honorowy: Wacław Jaku- 
bowski, Stefan Meder, Czesław 
Stańczak. 

Kontroler: Leon Kowalewski. 


WRITER SCE 
Baczność! 


Poranek ulgowy w „Corso, w 


Wystawa choinek 
w Zwiazku Pań Domu 


Związek Pań Domu zawiadamia, 
że w dniach od 17 do 19 b. m. 
w lekalu własnym (Bulwary Nr 27) 
urządza wystawę choinek. W dniu 
wystawy nabywać będzie można 
w Związku ozdoby choinkowe, 
wykonane przez członkinie i uczen- 
nice szkoły gospodarczej, jak też 
bakalie i pierniki własnego wyro- 
bu. Prosimy o zwiedzanie wysta- 
wy, szczególnie Mamy ze swoimi 
milusińskimi. 


Obława 


| W dniu 15 b.m. o godz. 4rauo 
tut. Wydz. Śl. przy udziale policji 
| mundurowej z Komisariatu, doko- 
jnał obławy na przedm. Kokoszka 
w wyniku której zatrzymano 10 
osób podejrzanych, 


Im O mw” m 


za de m Aa tA” OIN 


m © <<" Z 4 d te ak py: A“ 


Polecam się łoskuwym względom 


w niedzielę o godz. 12.30 w poł. 
F. TALAREK 


|polski film „Paweł i Gaweł" z; Dyżur apteczny — p. Ulanowskiej, Stary 
(Bodo, Grossówną i Dymszą. Rynek 14, tel. 13-63. 


Ceny: 50 gr. parter i 25 gr 
2 ; * | Dyżur lekarski — dr, Wdowiak, St. Ry- 
dit s 4tel. 158]. a i $ 
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„drodze wyjątku wyświetlany poł Duur lekarski l apteczny 


CZŁOWIEK INTERESU 

OPI E ALIE RES WA R RZA Z R Z 
POWINIEN CZYTYWAĆ 
isere agens e i uo aE 


WYDAWNICTWA GOSPODARCZE, A WSRÓD NÍCH 
PRZEDE WSZYSTKIM 


EBIENIU 
‚GRYPIE KATARZE 


| 
| 


z nic 

=| TYGODNIK HANDLOWY | Ę 
i Eei D TEE O UCZY ROZK A E E S 

Program, który się wszystkim podoba! ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH a 

: prz 

Claudette Colbert „SPOTRALI SIĘ W PARYŻU”|wYSTARCZY KILKA SŁÓW NA POCZTÓWCE, A NUMER = 


OKAZOWY BĘDZIE NIEZWŁOCZNIE WYSŁANY k 
„ALARM NA MORZU” „ 
w kinie „CORSO” WARSZAWA, UL. ZIELNA 50 — TELEFON 545-50 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


a EZ ZENADA 
„B-CIĄ PIOTROWSCY*, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 


i wielki film morski 


